ETS, 
prezydent Estonji, nadesłał 
ną ręce P. Prezydenta de- 
peszę kondoleucyfuą spo- 


wodu 


śmierci Marszałka. 
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MASARYK, 
prezydent Czechosłowacji, 
nadesłał na ręce p. Prezy” 
denta depeszę kondolencyj 
uą spowodu śmierci Mar- 
szałkae 


BDAUKOWA inia | aika Modu Skarbowego 


W Krakowie grasuje tajemniczy osobnik, który usypia 
swe ofiary, a następnie je ograbia 


Kraków, 24 maja. 

Na boisku „Sokoła” w pobliżu ulicy 
Miechowskiej w Krakowie znaleziono 
jakiegoś mężczyznę, nie dającego znaku 
życia. Do nieprzytomnego wezwano po- 
gotowie ratunkowe, Przybyły lekarz 
stwierdził już tylko zgon, wobec cześo 
zwłoki odstawiono.do zakładu medycy- 
ny sądowej.. 

Zdawało się, że nieznajomy. któr;za 
identyczności, spowodu braku orzy nim 
dokumćóntów, nie zdołano narazie usta- 
lićt, zmarł na udar serca. Przeprowa- 
dzona w dwa dni później sekcia zwłok 
stwierdziła jednakże, że zmarły na wa- 
de serca mle cierpiał, -wobec czego za- 
chodzi możliwość, że przyczyna śmier- 
ci była inna. 

O całej sprawie socjiżdówiono wła= 
dze bezpieczeństwa, które wdrożyły c- 
nergiczne dochodzenia. 

Jak się dowiadujemy, zdołano już u- 
stalić tożsamość zmarłego. Okaz 


- Groźba strajku 
' pracowników kanalizacyjnych 


Łódź, 24 maja 
(k) — Łodzi grozi strajk pracowni- 


ków kanalizacyjnych, zatrudnionych w 
wydziale kanalizacji i wodociągów m. 
Łodzi. 

Ostatnio między zarządem: miejskim 
a pracownikami kanalizacyjnymi do- 
szło do zatargu. Zarząd miejski wyzna- 
czył dla pracowników kanalizacyjnych 
| kat. stawki w wysokości zł. 8, dla 
pracowników II kat. — zł. 7. 


Mimo to jednak pracownicy kanali- |. 


zacylni otrzymują 6 i 5.50 zł. Na tem 
właśnie. tle. doszło do zatargu. 

„Wczoraj u komisarza rządowego m. 
Łodzi p. inż. Wojewódzkiego odbyła się 
konierencja, na której sprawa ta była 
omawiana. P.-komisarz wysłuchał zaża 
leń robotników kanalizacyjnych. Dziś 
przed połndniem odbędzie się pońowna 
konferencia u dyr. Stułkowskiego. 

Na odbytem zebraniu robotnicy kana 
lizacyjni uchwalili zastrajkować o ile 
zarząd miejski nie będzie honorował 
wyznaczonych przez siebie stawek, 


Spadł z roweru 


Łódź, 24 maja. 

(gr) W Rudzie Pabjanickiei spadł z 
róweru 2f-letni tokarz, Albert Makow-= 
ski. zamieszkały przy ul. Ką:nei 23. Po- 
szkodowany odpniósł potłuczenie całego 
ciała. Udzielił mu pomocy dvżurny le- 
karz pogotowia miejskiego. 


Bziś 


o godz. 3-ej po poludniu uka- 
że się specjalne 


zleryjne wydanie „Epresa 


zawierające pelną tabelę 15-go 
dnia IV-ej klasy Loterji 
Państwowej 


nim 35-letni 
Czarnkowa, naczelnik urzedu skarbo- 
wego w Szubinie, w Wielkopolsce, 

Dnia 17 bm. Onyszkiewicz wyjechał 
do Krakowa, aby wziać udział w- "ro: 
czystościach pogrzebowych $. p. Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Istnieje prrwdopodobieństwo. że w 
wagonie nawiązał znajomość z jakimiś 
osobnikami, z którymi też przybył 40 
Krakowa, Tu wsiedli do dorożki i p^- 
jechali. do miasta. W dorożce oświad- 
czyli towarzysze Onyszkiewiczowi *%e 
że mają rodzinę, poczem razem pojechali 
za miasto. W pewnym momencie nie- 
znajomi opuścili dorożkę, zostawiając w 
niej Onyszkiewicza samego. Po chwili 
dorożkarz zauważył, że jego pasążer 
zemdlał i zawiadomił policję, która we- 
zwała pogotowie ratunkowe. 


Adam Onyszkiewic £. 


Niezależnie od ustalenia identycz »- 
ści zmarłego, wszczęto dochodzenia w 
innym kierunku. Stwierdzono bow“ n, 
że śp. Onyszkiewicz został okradziony 
Nieznani narazie złodzieje skralli mu 
portfel, zawierający około 50 zł. w 70- 
tówce, złoty sygnet i pierścień oraz ró- 
żnie drobiazgi. 

Tragedję śp. Onyszkiewicza potęgu- 


je fakt, że przed niespełna trzema mie- j% 


siącami wstąpił on w zwiazek małżeń- 
ski, 


znaleziono również na ul. Miechow- 
skiej innego mężczyznę, który był rów- 
nież nieprzytomny. Mężczyznę tego u- 
dało się po 12 godzinach doprowadzić 
do przytomności, poczem wrócił do 
swego miejsca zamieszkania. 

Istnieje przypuszczenie. że ma się tu 


„Cisza w Belwederze 


Córeczki. Marszałka nadal uczęszczają do szkoły 


"Warszawa, 24 maja; - 
Pani Marszatkówi Aleksandra Pił- 
sudska nie opuszcza Belwederu. w ici 
mieszkaniu, w parterowem prawem 
skrzydle pałacu belwederskiezo panuje 
niezmącona cisza. Pani Marszałkowa 
co dnia jest obecną w kaplicy pałacowej 
na Mszy św. którą odprawia ks, kan- 
clerz Meursberger. ù 
Starsza z córek, p. Wanda, która mo- 
że najdzielniej zniosła straszny cios, we 
środę pierwszy raz była w zimnazjum 
We czwartek po raz pierwszy przyszła 
do szkoły p. Jadwiga. 


Prześladowanie kościoła 


' w sobotę odbedzie się nowy 


Kraków. 24 maja. 

w dniu »vczorajszym między godz. 
8.30 rano a 12 przybyło z okolicy Kra- 
kowa 11,000 dzieci, które złożyły osta- 
tni hołd Marszałkowi Piłsudskiemu. — 
Krakowskie pogotowie ratunkowe zor- 
zganizowało na miejscu posterunek sa- 
nitarny w przewidywaniu zasłabnięć — 
Istotnie około stu dzieci zemdłało. Częśź 
z nich na miejscy, doprowadzono 
do przytomności, a<rćszte ogdwieziono 
do domów. W dniu jutzesz to jest 
ołd dzie- 

ci krakowskich. 


W Niemce nie mtaje 


Biskup berliński złożył ostry protest 


| Wiedeń, 24 maja. 
Msgr. Steinmann, który po zgonie bi- 
skupa Barresa objął kierownictwo admi- 
nistracji diecezji berlińskiej, wystosował 
-- wedle doniesień „Osservatore Roma- 
no*.— do kanclerza, Hitlera i ministra 
spraw wewnętrznych Fricka ostry pro- 
test przeciwko wielokrotnej konfiskacie 
katolickich pism kościelnych, wychodzą- 
'cych w Berlinie. 
W proteście tym msgr. Steinmann za- 
znaczył, że Kościół katolicki i naród 
katolicki czuje się dotknięty głęboko W 


Samobójstwo staruszka pod Rzgowem 


swych najświętszych uczuciach religij- 
inych. Fałszywe i niesprawiedliwe oskar- 
żenia — pisze „Osservatore Romano“ — 
brutalne ataki na sumienie chrześcijań- 
skie, dokonywane są w dalszym ciągu 
przez osobistości odpowiedzialne w 
Niemczech, podczas gdy każda próba o- 
brońy przed temi atakami dławiona jest 
przez policję pod pretekstem zakłócenia 
spokoju publicznego. Kościół stwierdza, 
że nowe pogaństwo niemieckie nietylko 
cieszy się pełną wolnością, ale nawet i 
poparciem ze stron oficjalnych. 


Zwłoki wisielca na przydrożnem drzewie 


Łódź, 24 maja 

(gr) Wczoraj wieczorem o godzinie 
7:ej, przypadkowy przechodzień Molen 
da pod Rzgowem, ujrzał na przydroż- 
nem drzewie jakiegoś, mężczyznę, wi- 
szącego bez ruchu. Zawołał kilku oko- 
licznych mieszkańców, przy pomocy 
których wisielca odcięto. 

Na miejsce przybył również przed- 
stawicjel policji miejscowej. Desperat 
już nie żył. Nie znaleziono przy nim 
żadnych dokumentów, na podstawie 
|których możnaby było stwierdzić jego 
' tożsamość. 

Przy denacie znaleziono jedynie 75 
groszy, dwie chusteczki z fioletowym i 


zielonym szlaczkiem, scyzoryk składa- 
ny, ołówek i gazetę. Zwłoki zabezpie- 
czońo na miejscu i dziś nad ranem prze 
wieziono je do prosektorjum miejskiego 
gdzie zostanie dokonana sekcja. 
Wisielec był wzrostu średniego, 
szczupły, siwy, włosy krótko strzyżo- 
ne, z dużemi siwemi wąsami, Pomiędzy 
brwiami na czole widniała sporych roz- 
miarów narośl. Nosił płaszcz gumowy. 
koloru szarego, mundur drelichowy, 
khaki, kroju wojskowego i czarne dłu- 
gie spodnie. Liczył , lat. około 70- ciu.) 


W tym samym  mniejwiecej asie 


do czynienia z tajemniczym osobnikiem, 
który usypia silnemi środkami swoje 0- 
fiary, a potem je ograbia. Środek ten jest 
bardzo szkodliwy na serce, dlatego też 
tego ofiary po kilku lub kilkunastu godzi- 
nach umierają na udar serca. 


Pożar w fabryce Titzena 


przy ulicy Andrzeja 78 


Łódź, 24 maja 

A Z przyczyn dotąd „nieustało- 
nych wybuchł nocy dzisiejszej, około 
godziny 3,30 pożar w fabryce T. Titzen 
i S-ka przy ul. Andrzeja 78. 

Zaalarmowano centralę straży, która 
wysłała na miejsce 2-gi i 3-ci oddz. Do- 
zorca fabryczny, podczas obchodu tere- 
nu zauważył gęste kłęby dymu doby- 
wające się z kotłowni. Z trudem dostał 
się on do środka i wówczas okazało się, 
że schody: kotłowni pality się. Dym unie 
możli natychmiastową akcję ratow= 
niczą 1 nim zawezwano straż ogniową, 
całe schody stały w płomieniach, 

Dzięki intensywnej pracy dwuch od- 
działów straży, po upływie godziny 
ogień umiejscowiono. Kotłownia zosta- 
ła częściowo uszkodzona. 


Ferje letnie w sądach 


Warszawa, 24 maja. 

Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny przerwie rozpatrywanie skarg od 1 
lipca do 1 września. — W Sądzie Naj- 
wyższym liczba sesyj ograniczona bę- 
dzie począwszy od dnia 15 czerwca. Po 
raz pierwszy wprowadzone mają być 
ferje w sądach okręgowych i grodzkich. 

Sądy pierwszej instancji rozpatrywać 
będą w lipcu i w sierpniu tylko sprawy 
wyjątkowo pilne. Wprowadzenie ferii 
swe wszystkich sądach ma na celu umoż= 
liwienie odpoczynku letniego w magistra 
turze sądowej, jak i palestrze. 


Litwinow ma złożyć 


wizytę w Rumunii 


Wiedeń. 24 maja. 
Po wizycie ministra Titulescu w 
Moskwie przewidzianej na połowę 
czerwca, przybyć ma Litwinow, wedle 
doniesień prasy do Bukaresztu celem re 
wizytowania ministra Titulescu. Przy- 
jazd jego do stolicy Rumunii oczekiwa- 
ny jest w połowie lipca. 
Ze źródeł węgierskich nadeszła po- 


„.|za tem do Wiednia wiadomość. wedle 


której Goering ma zamiar w czasie swej 
podróży zagranicą przybyć równiez do 
Bukaresztu. 


Nagły zgon 
Łódź, 24 maja. 

(gr) Wczoraj wieczorem zmarł nagłe 
na anewryzm serca 60-lztni Laib Lew- 
kowicz 
skiej 11. 

Lewkowicz przybył do: sklepu : 'spo- 
Żywczego przy ul. Rzgowskiej 9 i nim 
zdołał wypowiedzieć słowo padł na po- 

j dłogę. tracąc przytomność. 
Zawezwano pogotowie 


zamieszkały przy ul. Rzgow= 


Lekarz 


Wreszcie na bieliźnie miał wyszytą lite! stwierdził jedynie zgon. Zwłoki zabeze 


rę „S“ czerwonemi nićmi. 


pieczono na miejscem, 
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Więzienie. z którego nikt jeszcze nie uciekł. 


Ostre skały i burzliwe fale morskie pełnią ponurą straż nad 
200 groźnymi przestępcami, uwięzionymi na wyspie Alcatraz 


Al Capone ną amerykańskiej „wyspie djabelskiej” 


(o) Stany Zjednoczone posiadają rów= 
nież swoją „wyspę djabelska*. Jest to 
niewielka wysepka, znajdująca się po- 
śród zatoki San - Francisco. Umieszcza- 
ni tam są niepoprawni recydywiści oraz 
szczególnie zatwardziali przestępcy, — 
którzy mimo grubych murów  „Sing- 
Sing“ potrafią się komunikować ze swy- 
mi kompanami, udzielając im cennych 
wskazówek. 

Wysepka Alcatraz uniemożliwia 
więźniom porozumiewanie sie ze świa- 
tem zewnętrznym. Ucieczka z amery- 
kańskiej wyspy diabelskieji iest rzeczą 
niemożliwą, gdyż mury wiezienne są 
bardzo grube, pozatem zaś okala pomu- 
ry budynek na wyspie Alcatraz potrój- 
na serja krat. Jeżeliby jednak jakiś śmia 
łek odważył się mimo to przekroczyć 
wsżystkie mury znajduje się przed osta- 
tnią, ale zato najpoważniejszą zaporą 
przed wolnością. 

Maleńka wysepka jest bowiem oto- 


czóna niesłychanie ostremi skałami, 0, 


które uciekinier niechybnie roztrzaskał- 


by sobie głowę, gdyby skoczył z wyso-' 


Uroczystości 


kiego muru wdół. 

ozatera prądy morskie ścierają się 
obok tego piekielnego zakatka z taką si- 
lą, że najodważniejszemu ze skazańców 
zabrakłoby odwagi na wykonanie swe- 
go szaleńczego planu. > 

W nocy wody zatoki rozświetlone 
bywają bardzo silnemi reflektorami, któ 
re w razie potrzeby potrafią rozjaśnić 
całe kilometry, niby w biały dzień. 

W więzieniu na wyspie Alcatraz u- 
mieszczonych jest obecnie przeszło 
dwustu bandytów, Między innymi prze- 
bywa tam słynny Al Capone oraz Geor- 
ge Kerr, straszliwy kat Stanów Zjedno- 
czonych | postrach milionerów. Krwa- 
wi oprawcy, mordercy i porywacze lu- 


dzi są pilnowani przez dozorców, któ-! 


rzy nie posiadają jednak przy sobie., bro 
ni. Jednak na końcu wielkiego koryta- 
rza znajduje się uzbrojona straż. a w su- 


| ściany, pomalowane na/iasno - niebie- 
ski kolor. Umeblowanie ich iest zupełnie 
zadawalniające. Metałowe łóżko nie- 
wielka umywalka, stołek i toaleta. Po- 
zaten każdy więzień otrzymuje ręcz= 
nik, szczoteczkę do zębów i kubek do 
wody. Inteligentniejsi mogą korzystać z 
biblioteki więziennej. Gazet ani pism 
nikt nie otrzymuje. Wszystkie listy są 
przedtem otwierane i dopiero po do- 
kładnem przejrzeniu ich oddawane wię- 
źniom. Nikt nie może odwiedzać interno 
wanych na wyspie Alcatraz, 

Kilku więźniom, którym życie w zam 
knięciu wydawało się zbyt surową karą 
za ich przestępstwa próbowało uciec z 
„djabelskiej wyspy”. Zostali mi jednak 
rychło przytrzymani į osadzeni w spe- 
jcjaltej separatce na przeciąg dwuch mie 
i sięcy. 

Podróżny. przejeżdżający okręten: 


" 
J s 
———— 


fitach są specjalne wentylatory, które obok wyspy Alcatraz, spogląda z przy- 
wchłaniają duszące gazy, wrazie konie-'jiemnością na bujną zieleń i kwiecie, nie 
czności uśmierzania zbuntowanych za! domyślając się nawet, co sie kryje pi 
pomocą bomb gazowych. za murami wysokiego bikdvnku widnie- 
Wszystkie cele mają żel-betonowe |jącego zdaleka zza wrsokich drzew. 


urodzinowe pięcioraczków 


Fenomenalne córeczki państwa Dionne przyczyniły się do roz- 


kwitu ich rodzinnego miasta, które stało się magnesem dla licz». 


nych rzesz turystów, — Trzech policjantów pilnuje kosztownych 
| prezentów pięciu siostrzyczek 


(sb) Sanatorjum miasta Callanda w 
Kanadzie było w ubieśłym tygodniu te- 
renem niezwykłych uroczystości. Obcho 
dzono tam mianowicie 

urodziny pięcioraczków, | 

słynnych już dziś na całym świecie, 
dzieci małżeństwa Dionne. Żona pana 
Dionne, kupca z zawodu, przeszła w u- 
biegłym roku niezwykle ciężkie chwile 
przy porodzie. Zarówno jej jak i dzie- 
ciom groziła utrata życia. Na szczęście, 
wszystko zakończyło się pomyślnie. 
O niezwykłej popularności pięcioracz- 
ków i ich powodzeniu w całym świecie 
świadczy fakt, że 

ze wszystkich zakątków kuli ziemskiej 
przysłano im prezenty, których wartość 
| wynosi 70.000 dolarów. 

Do sanatorium w Callanda ściągają 
istne pielgrzymki, tak że musiano zor- 
ganizować specjalną służbę bezpieczeń- 
stwa. 

Świat medyczny zna tylko 33 tego 
rodzaju wypadki. Dotychczas jednak ni- 
gdy nie udało się utrzymać przy życiu 
tak poważnej ilości bliźniąt. Dzieci pań- 
stwa Dionne, które noszą imiona Anetka, 
Emilja, Cecylja, Iwonna i Maria — są 
zdrowe i czują się doskonale, tak że nic 
już dziś nie wróży — by ten ich rozwój 
został w przyszłości zahamowany. 

Wszystkie córeczki państwa Dionne 
są podobne do siebie nie jak dwie, ale 

jak pięć kropel wody, 
tak że nawet rodzice z trudnością mogą 
ie rozpoznać. Mimo to matka już dziś 
twierdzi, że dzieci jej mają różne cha- 
raktery, a z biegiem lat różnica ta praw- 
donodobnie jeszcze sie powiększy. 

W uroczystościach urodzinowych bra 
li również udział lekarz dr. Allan De- 
fov. który opiekował się położnicą i pie- 
lęgniarka Ivenna Deroux. Opowiadają 
oni. że dzieci przyszły na śwłat prawie 
nieprzytomne i trzeba było nadludzkich 
wysików, bv je utrzymać przy życiu. 

Bez przerwy masowano je, odżywia- 
no tlenem i grzano, by nie zziębły na 
śmierć, Do czasu przyjścia na Świat pię- 
cioraczków, panu Dionne, który jest 
kupcem,wiodło się nieszczególnie. Gdy 
natura obdarzyła go tak szczodrze, po- 
stanowił zwinać swoje przedsiębior- 
stwo i - 
ebiazdowi po Stanach Zjednoczonych 

zarabiać na utrzymanie. 
ZNDZTCHEGEBEWENMSRKENECNANENENNASE 


aśka 


O planie tym dowiedziała się jednak jchcą oglądać pięcioraczki, turyści, przy- 
rada miejska w Callanda, która zapro- ‘noszą znaczne dochody. Akcja udała się. 
testowała przeciwko temu energicznie. |Dziś państwo Dionne nie cierpią już nę- 
Wszczęto specjalną akcję, mającą na ce- azy. Nadesłane dla ich dzieci podarunki 
lu zapewnienie środków utrzymania ro- były tak wartościowe, że w sanatorium 
dzicom, by zmusić ich do pozostahia na ustawiono specjalny posterunek z trzech 
miëjsc 'W ten spósób miastó Callan- /policiantów, Który musiał czuwać nad 
da stało się słynne, a ściągający którzy ich całością. 


Brat potwora z Loch Ness 


Latarnik położył trapem tajemniczą bestję morską 


(z) Rokrocznie, na wiosnę, zmart- ry był doskonałym strzelcem, pobiegł 
wychwstaje w Anglji gadka o „potwa- po strzelbę i 
rze w Loch Ness". Obecnie jednak za- dał w głowę potwora 5 celnych strzałów 
miasta fantastycznych opowieści na te- Potwór podskoczył razy, wy* 
mat tego potwora, „Daily Mail" gpiscje| nurzył się z wody i zdechł. 
konkretny wypadek, Mianowicie w ma-|  Przybrzeżni rybacy, których latarnik 
łem miasteczku nadmorskiem Helvey, | wezwał na pomoc, wyciągnęli 
zabity został nieznanego pochodzenia po Przy pomocy lin na brzeg, Tu okazało 
twór, który otrzymał nazwę się, że „brat potwora z Loch Ness" ma 

Grafa Dot Loch Ness" 14 metrów długości i 8 metrów objęto- 
ROW POWRAZ 3 ści, waga jego wynosiła 4 tony. 
Przed dwoma tygodniami rybacy za- 


Żaden z mieszkańców Halveya, na- 
uważyli dziwne zjawisko w zatoce hel- wet ci, którzy zwiedzili już kawał świa- 
veyskiej. Płynęła po niej jakaś wielkich |ta i widzieli najrozmaitszych mieszkań- 
rozmiarów bestja morska, szerząc po-|ców mórz i oceanów świata, nie mógł 
strach wśród ryb i prześryzając każdą | określić rodzaju zabitego potwora, Nie 
sieć rybacką, jaką napotykała na swej|podpadał on pod kategorję wielorybów, 
drodze, Wreszcie przed paru dniami, la- 


ponieważ nie posiadał charakterystycz- 
tarnik położonej na wysepce latarni mor 


nych dla tego rodzaju ssaków nozdrzy. 
skiej zauważył jakiś potężny stwór, pły-,Nie był też podobny do rekina, aczkol- 


nący w pobliżu latarni, w odległości półļ wiek wzdłuż grzbietu miał pletwy, przy 
kilometra od brzegu. Latarnik ów, któ-'pominające cokolwiek płetwy rekinie. 


Wielki hotel ..bez okien 


Ogrzewane powietrze izolowane całkowicie od pyłu ulicznego 


padlinę| . 
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WOLNA TRYBUNA 

„ŁÓDKA BEZ STERU" W ZŁOCZOWIE:; 
List Pani sprawił mi szczerą radość, Dowodzi 
on. że chwilowa depresja Pani już przeminęła i, 
że czuje się Pani dobrze w wirze walki o utrzy- 
manie się na powierzchni życia, Taka walka jae 
żeli prowadzona jest encrgicznie przez osobę 
dzielną, tak, jak Pani — zagrzewa krew w ży» 
łach ł daje wiarę we własne siły. Jake to bo- 
wiem przyjemne, jeżeli się posiada tę świado- 
mość, iż nie jest się dla nikogo ciężarem, kulą 
u mogi, ale samodzielnym człowiekiem, który 
wie, czego chce i może sam słanowić o sobie. 
Taka świadomość własnej wartości jest bodajże 
największem dobtem kobiety pracującej, Nieza- 
leżność to wielkie słowo, którego znaczenie nie 
przez wszystkich jest, niestety, doceniane, 

Pisać do mnie może Pani ilekroć Pani zapra. 
śnie i ilekroć Pani poczuje ochotę do podziele- 
nia się ze mną swemi wrażeniami, radościami i 
smułkami, Mam wrażenie jednak, że nie będzie 
Pani ukrywała przede mną swoich sukcesów ży- 
ciowych, ale podzieli się ze mną niemi również, 
jak ze swoją najszczerszą i dobrze Pauj życzą” 
cą przyjaciółką, List dla Pani wysyłam, ` 

PANI DZIUNIA Ww, w Łodzi; Pani najser- 
deczniejszym przyjacielem, szczególnie w tego 
rodzaju sprawach powinien być Jej narzeczony, 
Przyjacielem.i obrońcą, a ponieważ te wstrętne 
intrygi dotyczą jego również więc powinna Pa- 
ni z nim razem omówić te sprawy i zwierzyć mu 
się ze swoich wątpliwości, Jemu też należy po- 
wiedzieć o swoich obawach odnośnie kwestii 


ogres i o tem, że obawia się Pani go utra- 


cić, albowiem Pani go kocha, Pozatem niech 
Pani wspomni, dla uspokojenia jego rodziny, że 
kobieta samodzielna, zarobkująca i umiejąca za- 
robić — fo znacznie więcej, aniżeli niezaradna 
posaźna panna, która ma jedynie wymagania, a 
w wypadku katastrofy materjalnej staje się tylko 
kulą u nogi, Pani posiada większe: poszanowanie 
dla ciężko zarobionych pieniędzy i lepiej się bę. 
dzie umiała z niemi obchodzić od tych kobiet, 
które nie znają wartości pieniądza, To są wszyst- 
ko walory, które nie powinny być lekceważone, 
a Pani sama siebie nie docenia, co jest niesłusz, 
ne, Powinna Pani mieć dumnie głowę wzniesio= 
ną, że to wszystko co Pani posiada jest dziełem 
Jej rąk własnych i, że nigdy nie korzystała Pa- 
ni z cudzego dobra, chociażby to było dobro 
swoich najbliższych, Niech Pani policzy swoje 
zarobki i obliczy, czy w przeciągu pięciu lat su- 
ma ich nie przekroczy wcale pokaźnego posagu, 
A przecież małżeństwo trwa znacznie dłużej í 
żona zarabiać może również dłużej, aniżeli przez 
przeciąg pięciu lat, 

Pani kłopoty są zatem nieistotne; ale na 
wszelki wypadek powinna Pani o tem wszyst- 
kiem powiedzieć swemu narzeczonemu, ażeby 
umiał wystąpić w Pani obronie j wiedział jak się 
do tego zabrać jeżeli w rodzinie jego poruszone . 
zostaną sprawy materjalne, Z anonimami to chy- 
ba Pani wie co się czyni, Rzuca się do kosza, 

P, B, B w TOMASZOWIE MAZOWIECKIM: 
Pana ciekawość nie zostanie zaspokojona, jak 
również Pana życzenia odnośnie mego pośred- 
nictwa. z ą 
Co się tyczy listu, to został on wysłany we- 
dług adresu, a oczywiście dalsze jego losy są mi 
niewiadome, Mam wrażenie jednak, że jest Fan 
trochę zepsuty powodzeniem I wybredny skoro 
w Jego rodzinnem mieście żadna się Panu nie 
podoba, Poprostu gromadzi Pan znajoiności, aże- 
by ich mieć faknajwięcej dla samej tylko manji 
kolekcjonerskiej. Naogół to nie jest szkodliwe 
wiąc nie mogę Pana namawiać, ażeby Pan za- 
przestał tej rozrywki, ale nie mogę w tem jedno- 
cześnie uczestniczyć Í pomagać Panu zbierać 
znajomości tak, jak się zbiera,, znaczki poczto- 
we, Niech Pan to już robi lepiej sam, albowiem 
nie wiem jakie typy brakują Panu do kolekcji, 

Żarty na stronę. Zbliża się lato, pora wycie- 
czek, imprez sportowych, zabaw i wyjazdów, 

tym okresie bodajże najłatwiej o zawarcie 
znajomości i mam wrażenie, że niejedna piękna 
buzia zrobi na Panu odpowiednie wrażenie, Po. 
nieważ nie ma Pan jeszcze zamiaru żenić się (wy- 
Czułam to z listu( to proszę tylko o to, ażeby 


W Nowym Jotku ma stanąć na Jed- 
nej z pryncypalnych ulic w najbliższej 
przyszłości wielki hotel, który nie będzie 
wcale posładał,. okien. 

W dziedzinie architektury nie jest to 
wcale czemś niezwykłem, gdyż w Anglii, 
zarówno, jak i we Francji projektują o- 
statnio budowanie luksusowych domów 
mieszkalnych w ten sposób, by zamiast 
okien były wmurowane bardzo grube 
fatle szklane, których nie można otwie- 
rać. Będą one dawały maksimum świa- 
tła i jednocześnie uniemożliwią dopływ 
kurzn. f 

Izolowanie mieszkań prywatnych od 
pyłu ulicznego i zepsutego powietrza jest 
jednym z najaktualniejszych problemów 
nowoczesnej architektury. Domy te bę- 
dą w ten sposób urządzone, że w czte- 
rech ścianach pokoju, najzupełniej odse- 
parowanezo od ulicy, wytwarzać się bg- 
dzie czyste powietrze. 


Będzie ono posiadało potrzebną tlość |niebardzo zawracał Pan głowę niedoświadczo- 
tlenu i wilgoci, ponadto znajdować się: nym dziewczętom, które później poważnie „cho- 
będzie w ciągłym ruchu. We wszystkich | rują na miłość”, Proszę pamiętać o tem, że nie 
pokojach są przewidywane wmontowane | wolno czynić drugiemu co tobie nie miło, A pó- 
w sufitach dwa niewidzialne leje. Przez | zatem jest jeszcze takie przysłowie, które mówi: 
jeden będzie stale wchodziło świeże po-| „Nosił wilk — ponieśli wilka”, albo „kto mie- 
wietrze, zaś drugim lejem — odchodżiło czem wojuje od miecza ginie", Niech Pan się 
zepsute. Wspomniane leje, czyli pewne- | zatem pilnuje, ażeby samemu nie wpaść... 
go rodzaju pompy ssąco-tłoczące nie są 
bynajmniej czemś nowem. W wielkim „w Brazylji robią chleb z  trującej 
hotelu londyńskim „„Cumberland-Hotel*" | roślimy. Jest nią cassava, która svóży- 
specjalne aparaty wtłaczają do numerów ta na surowo, powoduje śmierć wskutek 
hotelowych przeszło dwa tysiące tonn! otrucia. Przegotłowana daje odświeża- 
oczyszczonego powietrza. Jest ono przed jący nietrujący napój, a łodygi jej wysu- 
tem ogrzewane do temperatury, potrzeb-,szone i zmielone używane są do wyro- 
nej płucom człowieka. W nowoczesnych |bu chleba. (sb) 


domach bez okien piece, czy centralne „miasto Nowy Orlean zostało na- 
ogrzewanie będą zupełnie zbędne. Wtla! wiedzone powodzia.. melacsy, Waku- 
czane powietrze będzie doprowadzone dojtek pęknięcia zbiornika wylało sie mis 


ndpowiedniei temperatury. 
„zresztą będzie mógł sam regulować. 


którą każdy jlion litrów melassy, która pokryła ulice 
miasta powierzchnią trzech stóp wyso- 


(sb) > 


kości. 
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We wtorek posiedzenie 


rady miejskiej 
i X 'Łódź, 24 maja. 

(vy) We wtorek, dn. 28 maja b.r. o 
godzinie wpół do ósmej wieczorem od- 
będzie się plenarne posiedzenie Rady 
kc 

a porządku dziennym znajduje się : 
sprawa zamiany gruntów miejskich mię Ż6 świa $4 i A Daa f 
dzy Gminą miejską a Skarbem Państwa|. „foio acl R Rie iln a oh ając 
oraz pace czytanie budżetu miejskie- S(arukkOWSTO PP. zbiegł 30-letni Kaz. 
go. zatok. 1980,00, AZ znany i niebezpieczny opry- 

szek. 
Mord pod Łodzią Rutkiewicz, pod wpływem swych 
Sprawcę osadzono w więzieniu |Przyjaciół, rekrutujących się przeważ- 
Łódź, 24 nie ze świata przestępczego, zeszedł na 

(gr) Potworne zabójstwo eiaa zła erage : WIDŁÓR PARY aa ga tz 
zostało w dniu wczorajszym w lesie RAY MOP przy e Gaa- 


gm. Rzęów. W krzakach znaleziono do! WAĆ SNY WIEC O. PRA 


3 ; h wie przed władzami. 
SE se, e wEióJ loki | Rutkiewicz odpowiadał już kilkakrot- 


mie za swe przestępcze czyny przed są- 


W czasie dochodzenia policyjnego dem i 
; - za każdym razem, wyrok sądowy 
ustalono, iż był to 60-letni Jan Cogel, orzekał kilkumiesięczne więzienie. 


mieszkaniec tejże gminy. Ratunek Co-, Rutkiewicz był niepoprawnym zło- 
gla okazał się jednak spóźniony. Mimo. URR EEI sier 5 aż 
natychmiastowej operacji denat nie od- opaca policja og "BNP sZ0KO JUZ czasu 
zyskał przytomności i jeszcze wczoraj- 
szej nocy „zmarł, 

Okazało się, że sprawcą potwornej 
zbrodmi był Jan Zgrabczyński, zam. we 
wsi Studzienka: gminy Szymanowice. 

Pomiędzy zabójcą a jego ofiarą ist- 
nial od dłuższego czasu spór na tle ma- j 
jątkowem. ! 

Zbrodniarza po kilku godzinach za- 
aresztowano. 


Łódź, 24 maja. 


się epilog niezwykłej sprawy. j 

Notatnik mieiski Stroną skarżącą był Józef wycięć, 

(6-50 Sierpnia 36) a oskarżonymi mał- 

W przyszłym tygodniu we wszystkich kinach żonkowie Gostyńscy, właściciele domu 
iódzkich równocześnie będzie wyświetlany film p ul, Śródmiejskiej 56. 

z przebiegu uroczystości pogrzebowych Marszał- | 

ka Piłsudskiego. Film ten będzie we wszystkich 


ściecielowi domu, Gostyńskiemu kilka- 
kinach wyświetlany bezpłatnie i to od godziny 


set złotych i kizwhyę: pocztowym jako 


12-ej w południe do 12-ej w ńocy, | komorne za II kwartał 1931 roku. Przed 
s+ i |nadesłaniem tych pieniędzy Nikelburś 
Pod zarzutem zamordowania swojej słostry  uregulował całkowicie 
zasładł wczoraj w sądzie okręgowym Włady« | kwartał. 


sław Kwiatusz. W roku 1919 zamordował on sio» Po pewnym czasie właściciel domu, 
stre a następnie zbiegł w niewiadomym kierun- | Gostyński „zwrócił się do niego, dopo- 
ku, Dopiero obecnie aresztowano Kwiatusza, któ. |minając się należności za komorne za II 
ry przez kilkanaście lat używał innego nazwiska, 


te 


EKFRNRESI 1985 


Bandyta zbiegł ze szpitala Św. Józefa 


Rutkiewicz, osadzony niedawno w więzieniu, miał być operowany w szpitalu. 
Pościg za zbiegiem nie dał żadnego rezultatu 


———sz 


wego czasu Nikelburg przysłał vial 


poszukiwała go za nowe sprawki, za 
które tym razem groziło mu już wielo- 
letnie więzienie, 

Opryszek między innemi oskarżony 
był o to, że ukrywając się po wsiach 
powiatu łódzkiego w jednej ze swych 
przypadkowych kryjówek rzucił się 
z nożem w ręku na jakiegoś mężczyznę 
i ciężko go ranił, 

Dopiero w początkach róku bieżące- 
go policja została zawiadómiona o miej- 
scu pobytu Rutkiewicza, a zarządzona 
natychmiast obława, przyczyniła się do 
schwytania opryszka. 

Rutkiewicz osadzony został w wię- 
zieniu karnem w Łodzi do czasu prze- 
prowadzenia śledztwa i rozprawy sądo- 
wej. - 

W więzieniu opryszek zachorował. 


kwartał, Gdy lokator oświadczył, że raz 


(k) — Przed Sądem Okręgowym W, już zapłacił, właściciel domu pokazał mu kelburg, 
Łodzi, w IV wydziale karnym, rozegrał przekaz pocztowy, na którym w miejscu nika, adw. 


przeznaczonem na korespondencję był 
dopisek napisany na maszynie, że Nikel 
burg wpłacił za I kwartał komornego. | 
pod dopiskiem tym widniał podpis Nikel 
burga. R > i 

Lokator stwierdził, że podpis jego 
został podrobiony a że nie dokonał żad-, 
nych dopisków na blankiecie pocztowym ' 
zaskarżył właściciela domu do sądu. 

Na rozprawie cywilnej właściciel do | 


opierając się na nadesłanym przez loka- 
tora blankiecie, zasądził na rzecz właś- , 
ciciela domu należność za II kwartał 


'1931 roku. | 


lže 


Str. 


Lekarz więzienny orzekł zapalenie wy- 
rostka robaczkowego i polecił prze- 
wieźć chorego do szpitala na operację. 

Rutkiewicz umieszczony został w 
szpitalu Św. Józefa przy ul. Drewnow- 
skiej, zaś przy jego łóżku czuwał dniem 
i nocą specjalnie delegowany posterun= 
kowy. 
. Krytycznego dnia, o zmierzchu, gdy 
wszyscy chorzy przygotowywali się 
do udania na spoczynek, stwierdzono 
nagle, nieobecność więźnia. 

Zarządzone natychmiast poszukiwa- 
nia w gmachu szpitalnym nie dały żad- 
nego rezultatu. Rutkiewicz znikł jak 
kamfora. 

Za zuchwałym złoczyńcą wysłane 
zostały natychmiast listy gończe- 


Właściciel domu podrobił podpis lokatora 


Sensacyjna sprawa w sądzie okręgowym w Łodzi 


Niezadowolony z tego wyroku Ni- 
wniósł przez swego pełnomoc= 
Feinberga apelację. NA 
sprawa ta znalazła się na wokandzie 
wydziału karnego w sądzie okręgowym. 


Opierając się na orzeczeniach eks- 
pertów, którzy stwierdzili, że podpis Ni 
kelburga na blankiecie pocztowym zo- 
stał podrobiony, sąd okręgowy wydał 
wyrok, skazujący małżonków  Gostyń- 
skich po roku więzienia. 


Żona właścicieła domu, Mindla Go- 


należność za I mu, Gostyński wygrał sprawę, gdyż sąd styńska została ukarana dlatego, iż uży- 


ia blankietu pocztowego, wiedząc o tem 
jest on zaopatrzony w podrobiony 
podpis, 


(Pi a w zycie zai DZIECI przychodzą pijane do szkoły 


Władzom zdrowotnym chodzi o zmniejszenie nie- 
bezpieczeństwa epidemii tyfusu brzusznego, któ« 
ry ro k rocznie grasuje w okresie letnim. 


Skróty felenrafizne. 


— Rada miejska w Zakopanem  skreśliła 
Korfantego z listy swych honorowych oby- 
wateli. 

— Premier Mac Donałd ustąpi z zajmowa- 
nego stanowiska spowodu złego stanu zdrowia 
a miejsce jego zajmie Baldwin. 

— Na kopalni węgla na Sycylii wskutek 
wybuchu gazów zostały dwie osoby zabite. 

— Hydroplan amerykański wpadł w czasie 
manewrów do Oceanu Spokojnego i utonął 
wraz w sześciu osobami. 

Senat amerykański wyasygnował sumę 460 
milionów dolarów 'na rozbudowę floty amery- 
kańskiej. 

— W Czerniowcach wykryto na uniwersy- 
tecie spisek komunistyczny. Aresztowano więlu 
studentów. 

— W Białogrodzie wykonano wyrok na m | 


(v) Przeprowadzona statystyka wśród 


szerzenia się mu. 


cone alkoholem, albo 

ze sobą ilaszkę z wódką. 
Statystyki przytaczają dane, 

wydają się wręcz zastraszające. 


które 


Łódź, 24 maja. 

(k). — W ubiegłym tygodniu okrę- 
gowa inspekcja pracy delegowała jed- 
nego z inspektorów do fabryki Morgen- 
szterna przy ul. Matejki 14, gdzie do- 
szło do zatargu naskutek niehonorowa- 
nia umowy zbiorowej. , 

Inspektor pracy stwierdził, że staw- 
ki w firmie Morgensztern są znacznie niż 


ryście chorwackim, który dokonał kilku zama- 
chów i zabójstw, $ 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


Przyjmuje codziennie od 9—3 
Gdańska 37 


tel. 232-55. - sze od obowiązujących i spisał właści- 
a A= w lecżawy ; Jcielowi fabryki protokuł. 
Piotrkowska 294 Wczoraj w referacie karnym odby- 


ła się rozprawa, na której właściciel fir- 


Bwoje dzieci uionelło 


Matka ich usiłowała pozbawić się życia 


Łódź, 24 maja. '|dołu. Siostrzyczka, widząc grożące mu 
(gr.) — We wsi Karszew, w woje-|niebezpieczeństwo poczęła rozpaczliwie 
wództwie łódzkiem wydarzył się nie-| wzywać pomocy. Ludzie znajdowali się 
zwykle tragiczny wypadek. jednak zbyt daleko, by mogli przybiec 
Wczoraj popoł. dwoje dzieci gospo-| na ratunek. ; 
darza Olczyka, 7-letnia Teodozja i bra- Po paru chwilach dziewczynka rów- 
ciszek jej, 2-letni Eugeniusz, udało się| nież znalazła się w torfowisku. 
na spacer. Kiedy maleństwa znajdowa- Gdy wreszcie zjawili się wieśniacy, 
ły się w pobliżu pola, dziewczynka po-| zdołali jedynie wydobyć zwłoki dzieci. 
częła zbierać kwiaty, które pragnęła Matka ich w przystępie skrainej roz- 
zanieść matce do domu. paczy usiłowała pozbawić się życia. 
"W polu znajdował się znaczny dół Wskoczyła do studni. Na szczęście 
torfowy. Dzieci podeszły tak blisko, żej zdołano ją uratować. , 
mały Genio poślizgnął się i wpadł do 


|płacić różnice do stawek 
kres. 


I tak, wynika, że w stolicy 68 proc. 


„dzieci pije alkohol, a przynajmniej już! 
ieci wskazuje na zastraszające objawy | próbowało alkoholu i zna jego smak. 


Dane statystyczne, dotyczące Łodzi! 


opatowskim, ankieta! 
wśród 8.000 dzieci, 


W powiecie 
przeprowadzona 


Na froncie robotniczym 


Likwidacja zatargu w „Wierzbowiance* i w przędzalni 
przy ul, Zwirki.—Skazanie przemysłowca 


my Morgensztern został skazany na ty- 
dzień bezwzględnego arzestu oraz na za 
płacenie grzywny w, wysokości 1000 zł. 


iè: 

Donieśliśmy wczoraj o zatargu, jaki 
powstał w przędzalni Waldmana i Gold 
mana przy ul. Żwirki 17. Firma taj 
zmniejszyła ilość dni pracy z 6 na 3 w 
tygodniu. Robotnicy zgłosili się do kie- 
rownictwa firmy, domagając się urlo- 
pów za 2 tygodnie pracy po 6 dni. Fir- 
ma odmówiła i doszło do straiku, — 
Wszyscy robotnicy porzucili pracę. 

Wczoraj zatarg został zlikwidowa- 
ny. Firma zobowiązała się wypłacić 
robotnikom za urlopy wynagrodzenia za 
dwa tygodnie po 6 dni. 


*. 

Przed kilku dniami wybuchł ostry 
zatarg w firmie „Wierzbowianka* przy 
ul. Wierzbowej 18. Naskutek  nieprze- 
strzegania umowy zbiorowej 1 stosowa- 
nia niskich stawek -robotnicy porzucili 
pracę, nie opuszczając jednak murów 
fabrycznych, ` 

Powiadomiony o zatargu związek 
klasowy wszczął interwencje, która za- 
kończyła się pomyślnym rezuliatem — 
Zatarę został zlikwidowaay, gdy firma 
zgodziła się wyregulować stawki i wy- 

za by 


Zastraszające objawy alkoholizmu wśród młodzieży. — „Młodzież 
myśląca nie pije, piiąca—nie myśli“ 
Łódź, 24 maja. I 


szkolnych, wydobyła najaw niesłychane 
wręcz zjawisko, 3 

Na ogólną ilość 8.000 — 5.800 dzieci 
oddaje się pijaństwu, przyczem 2.800 


Nie należą do rzadkości wypadki, | przedstawiają się jeszcze bardziej prze- dzieci pije alkohol tylko dorywczo, pod- 
gdy dzieci przychodzą do szkoły podnie |rażająco. 87 proc, dzieci łódzkich zna czas specjalnych okazyj, czy przyjęć, zaś 
i zgoła zabierają |już smak alkoholu i nierzadko towarzy-, 
szy starszym podczas libacji. pm 


3.000 dzieci, oddaje się pijaństwu stale i 
ałośowo, 

To pijaństwo młodzieży w wieku 
szkolnym jest objawem niepoltcjącym i 
groźnym ze społecznego punktu widze- 
nia. — Alkoholik, który przyzwyczaja 
się do pijaństwa w dzieciństwie, niemal 


nigdy nie zdoła wyzbyć się tego strasz- 


nego nałogu, a przytem systematyczne 
zatruwanie organizmu wpływa ujemnie 
na rozwój umysłowy i fizyczny dziecka, 
czyniąc z niego przedwcześnie postarza 
ego i jednocześnie niedorozwiniętego 
człowieka. í 

Alkoholizm wśród dzieci jest zjawis- 
kiem, z którem powinno się energicznie 
walczyć. 

Chodzi tu bowiem o przyszłe poko- 
lenie, o przyszłego obywatela. 

Przeprowadzona swego czasu ankie- 
ta alkoholizmu wśród młodzieży szkol- 
nej w Ameryce, dała również zastrasza 
jące wyniki, Rozpoczęto wówczas ener- 
giczną walkę o zdrowie młodzieży. — 

) Ameryce powstało wówczas przysło 

wie, które dałoby się niestety, i u nas 


| zastosować. Brzmi ono: „Młodzież myślą 


ca — nie pije, pijąca — nie myśli..”, 


ZODODODODOGOGODOOGAODJAECEGOGODOG 


PARCELE 
BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckieji i 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców l. K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—ł2 i od 4- 
do 6 pogaładeia. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI: ŁÓDZKIEJ; 
POLSKIEGO RADJA £ 
PIĄTEK, 24 maja 1935 r, 
12,03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra- 
kowa. 12.03—12405; Wiadom. meteorologiczne, 
12,05—12.50. Koncert: z; tyt, „12.50—12.55. © - 
ka dla kobiet, 1255—13,05 Dziennik” południo- 
wy. 13.05—13.30. Muzyka symfoniczna rosyj- 
skich kompozytorów — płyty. 13.30—13.55 
Ravel: Trio fortepianowe, , Wakownway: Stani- 
sław Mikuszewski (skrzypce), Ferdynand Ma- 
calik (wiolonczela) i Zbigniew Dymek (tio), 
13.55—14,00 Wiadomości o eksporcie polskim. 
1400—14,45 Muzyka — (płyty). 1445—15.35, 
rzerwa. 
15.35—15,45, Przegląd giełdowy, 


h : Y. 
16.30 —16.45, Listy od dzieci — omówi 
nedykt Stefański, 3 
16,45—17.00: Kwadrans 


red, Be- 
słynnych artystów — 


„= płyty. 

17.00—17.15, „Dyskutujmy o instynkcie macie- 
rzyńskim — odczyt wygłosi R. Czaplińska- 
Muttermilchowa, 

17.15—17,40. Koncert solistów, Wykonawcy: — 
Stanisława Argasińska (sopran), Zofja Rab- 
cewiczowa (fortepian), 

17.40—18.10. Audycja dla chorych w oprac. ks. 
-Rękasa, (Transm. ze Lwowa), 

18.10—18,30. Teatr wyobraźni nadaje fragment 
betę St, Wyspiańskiego p. t, „Ka 
zimierz Jagiellończyk” w oprąc. Tad, 

akowieckiego. 

18.30—18.45: Koncert reklamowy. 

18.45—19.07, Muzyka lekka (płyty), 

19:07—-19.15: Zapowiedź programu na dzień na" 


19 15--1925 M (płyty) 

,15—19,25: Muzyka (płyty), 

19:25—.10,39, ht odl: sportowe lokalne. 
19.30—19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie, 
19.35—19,50. Utwory na altówkę w wykonaniu 

Mieczysława Szaleskiego, 
19,50—20.00: Feljeton aktualny. 
20.00—20.05: Jak meza święto? 
20.05—20.15. Pogadanka muzyczna, 
20.15—22,30, Koncert symfoniczny z Filharmonji 

Warszawskiej złożony z utworów L. van 

Beethovena w ykonaiu Orkiestry Filharmo- 

nji Warszawskiej pod dyr, Jaschy Horen- 

steina z udziałem chóru przy kościele Zba- 
wiciela oraz solistów: Ma li Karwowskiej 

(sopran), Haliny Leskiej (alt), wory 

Gołębiowskiego (tenor) i Aleksandra Micha 

łowskiego (bas), 

przerwie: Dziennik wieczorn 

„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”. 
22.30—22,45. „Poeci Litwy dzisiejszej” — audy- 
cja poetycka J; Zalewskiego. 

100, „Zagadka czasu” — odczyt wygł. 
prof, K, Ajdukiewicz (tr, ze Lwowa). 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

= komunikacji lotniczej, . 


„Mapžuru asie fe 


Dziś w nocy dyżurują. następujące apteki: 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Krakow- 
skiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluina (Śród- 
miejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), H. Skwarczyńskiego (Kątna 54). L, Czyń- 
skiego (Rokicińska 53) (p). 


oraz 


Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 
natknął się:na złodziei. leśnych į w czasie 
walki z nimi ginie od zbrodniczego strzału, 
Dziedzic Białodąbków — Gliwski — posta- 
nowił zaopiekować się synkiem zabitego, ma- 
tym Januszkiem. 

Kiedy po latach , Janusz zdał maturę 
Gliwski postanawia ułatwić mu studjowanie 
medycyny, i i 


| 
| 


Zresztą pola te są teraz zżółkłe, a po 
dalekich rżyskach snuje się chwiejna nić 
babiego lata: jak to zwykle bywa jesie- 
nią. Ale Janusz Raszek nie pamięta o tem 
Bawiąc w wielkiem mieście uniwersy- 
teckiem wciąż jeszcze ma pod powieka- 


mi piękno polskiej wsi. I tęskni za niem,| Ì . 
sięcy maszyn i motorów fabrycznych. 


nie pamiętając, że szmaragdowy cud ten 
sszarzał i las stoi teraz w melancholji 
jesiennych dni. 

Janusz czuje się tu bardzo obco. 

Do gimnazjum uczęszczał w małem, 
prowincjonalnem mieście, położonem kil 
kanaście kilometrów od Białodąbków. 
Wystarczyło mu wyjść za rogatkę, aby 
znaleźć się odrazu wśród szczerej wsi, 
gdzie było mu zawsze najlepiej. Usiadł- 
szy w cieniu Maćkowej gruszy, mógł od 
o się marzeniom, że jest w Białodąb 
kach. 

Teraz porwało go wielkie miasto ni- 
by macki gigantycznego polipa i wchło- 
nęło w siebie. 

Janusz chodził początkowo jakgdyby 
oszołomiony. Huczący młyn wielkomiej 
ski śpiewał mu diabelską pieśń, która 
jego, przybysza z cichej prowincji — 
ogłuszyła kompletnie. 


Sczasem jednak zdołał Janusz z gro- 
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Więcej niż miłość 
— Napisał specjalnie dla „Expressu“ 
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izb Pracy 


rozpatrywany jest przez ministerstwo opieki spo- 
łecznej. Izby Pracy [mają ustalać stawki piac 
"we wszystkich gałęziach przemysłu 


Łódź, 24 maja. 
fy) Omawiany’ wśród sfer miarodaj- 
nych projekt utworzenia Izby Pracy, za- 
czyna nabierać cech konkretnych. 

Narazie projekt ten jest szczegółowo 
rozpatrywany, przyczem ustalany jest 
obecnie zakres działania Izby Pracy. 

W myśl projektu, Izba ta występowa 
łaby w imieniu sier robotniczych i pra- 
cowniczych we wszystkich sprawach, 
żywo interesujących ógół pracowniczy. 

Istniejące obecnie Inspektoraty Pra- 
cy są niewystarczające, albowiem peł- 
nią niejako czynności nadzorcze, inter- 
wenjując w poszczególnych zatargach. 

Izba Pracy w myśl projektów, byłaby 
raczej organem nadrzędnym, kontrolują- 
cym przestrzeganie umów zbiorowych 
zwracającym uwagę na to, ażeby umo- 
wy zbiorowe, 
wszystkie niemal gałęzie przemysłu z 
robotnikami, dla uniknięcia zatargów. 


zawierane były przez | 


doniosłą, Izby Pracy określałyby stawki 


płac w poszczególnych gałęziach prze- 
mysłu, podwyższając je w miarę potrze- 
by i obniżając w zależności od skali kosz. 
tów utrzymania. Pełniłyby one zatem: 
między innemi, rolę regulatora płac; co) 
oczywiście, w znacznej mierze zmniej- 
szyłoby wszelkie zatargi i strajki. 

W chwili wygaśnięcia umowy zbioro* į 
wej w danej gałęzi wytwórczości, Izba! 
Pracy ustalałaby wysokość płac oraz 
określała, czy nowa umowa zbiorowa 
winna być zawarta na tych samych wa- 
runkach. 

W ten sposób uniknęłoby się przy- 
musowego bezrobocia w okresach eks- 


i|piracji umowy zbiorowej, co dzisiaj, nie- 


stety, jest na porządku dziennym. 

Izba ta ma powstać przy poparciu p. 
Ministra Opieki Społecznej, Paciorkow= 
skiego, albo przy Ministerstwie, albo też 


Poza tem, co jest już rzeczą bardzo będzie ona organem zupełnie niezależ- 


Interwencja w urzędzie wojewódzkim 


Robotnicy, zatrudnieni przy regulacji Łódki i Neru, 
proszą © zmianę taryfy płac 


Łódź, 24 maja. 

(v) W dniu wczorajszym przyjęta 
została w urzędzie wojewódzkim w Ło- 
dzi delegacja robotników zatradnionych 
przy regulacji rzek łódki i Neru w oko- 
“cach Konstantynowa. 

Robotnicy w liczbie 250 otrzymują 
stawkę akórdową w wysokości od 40 do 
$0 gr za metr wykopu. Ponieważ nie- 


a lowen atuam 


pu) Rnet roboty Ak 
LILI HIRSZMAN |): 
przeprowadziła się na ul. 


Andrzeja Ne 2 7, front 


Tel. 143-21 
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Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


Andrzej Żański — 


źnego chaosu jego muzyki wyłowić po- 
szczególne akordy. 

Oto melodja śródmieścia: warkot 
motorów samochodowych i stuk kopyt 
końskich, gnających po IŚniącym asfalcie 
wskroś neonitowych świateł reklamo- 
wych i funy tysięcy lamp elektrycznych 
Gwar niezliczonej ciżby ludzkiej, prze- 
walającei się po chodnikach. Nerwowe 
rozmowy spekulantów, szmer luksuso- 
wych kawiarni, gdzie na pikantne plo- 
teczki schodziły się strojne damy.— 
I płacz małego dziecka, pełzającego po 
wilgotnej podłodze mrocznej suteryny. 
A oto melodja przedmieścia: stuk ty- 


Chrzęst pasów transmisyjnych i szczęk 
żelaznych trybów. Cicha skarga bezro- 
botnego, stukającego nieśmiało do zam- 
kniętych drzwi i mocny tupot nóg robo- 
tników, wlokących się po trudzie pracy 
do domu. Warkot kół karetki pogotowia, 
spieszącej do zaułka, gdzie jakaś sta- 
ruszka zemdlała z głodu. I dobywające 
się z szynku Śpiewy pijaków. 

Te melodie jasnego śródmieścia i sza 
re akordy peryferyj łączą się razem w ja 
kąś wstrząsająco sprzeczną muzykę — 
w pieśń wielkiego miasta. i 

* Powoli zaczął Janusz rozumieć jego 
poszczególne lekkomyślne, złe i ludzkie 
tony, a równocześnie coraz lepiei poi- 
mować zaczął duszę samcgo miasta. 

Uprzytomnił sobie, że nie ma czasu 


na młodzieńcze sentymenty, na poetycz. 


ne wspomnienia i tęsknoty za pięknem 


natury. Wziął się twardo-do pracy, aże- 


„mal wszyscy isicszkają w Łodzi od za- 


robków należy odliczyć jeszcze koszt 
przejazdu do pracy i spowrotem. — 
W tych warunkach zarobki robotników 
są minimalne i nie mogą wystarczyć na 
opędzenie niezbędnych potrzeb. 

W sprawie tej interweniował w urzę 
dzie wojewódzkim radny Urbach, który 
domagał się w imieniu rubowików pła- 
ry takiej, jaka obowiązuje dla tej samej 
kategotji prac w Łodzi, a mianowicie 
dniówki w wysokości zł. 4.40 'dziernie. 

, Delegat robotników otrzymał: odpo- 
wiedź, « że po” złożeniu! "odpowiedniego 
memorjału z kalkulacją zarobków robot 


niczych, który zostanie przesłany Panu | 
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w Warszawie, odpowiednia decyzja 
władz zostanie robotnikom zakomuniko- 
wana. 


by nie pozwolić się zemleć temu kosz- 
marnejmu młynowi, huczącemu wartko, 
oddzielając bez litości lepką plewę od po 
żytecznej mąki. 

Kiedy — jako student pierwszego 
semestru medycyny, wszedł po raz 
pierwszy do sali prosekcyjnej, doznał 
nowego wstrząsu. | 

Resztki romantycznych zapachów 
sianożęcia i pamięć o lasach szpilkowych 
opuściła go. W nozdrzach uczuł zapach 
ostrych medykamentów, mdły zapach 
ludzkich trupów. 

Rozglądnął się nieśmiało po wielkiej, 


posępnej sali. 


Było w niej bardzo widno. Leżące na 
płaskich stołach nagie, koszmarne w swo 
im bezwstydzie zwłoki, w świetle tem 
wyglądały jeszcze plastyczniej i ohy- 
dniej. Było ich kilkanaście. 

Janusz. uczuł nagły zawrót głowy. 
Zbladł. Zrobiło mu się niedobrze. 

Po raz pierwszy, on idealista, zoba- 
czył prawdę ciała ludzkiego bez osłon. 
Zrozumiał nicość człeczego bytowania. 

Jakie mądrości i doświadczenie tkwi 
ły w mózgu starca, leżącego teraz nieru 
chomo tam na stole pod oknem? ; 

Ilu ludzi pragnęło pogłaskać jedwab 
złocistych włosów i całować młode usta 
tej dziewczyny, której ciało poniewiera 
się teraz w kącie sali, profanowane cy- 
nicznem . spoirzeniem starszych me- 
dyków? 

Jakie wzloty i zuchwałe sny marzyły 
się młodzieńcowi o orlim profilu? Czy, 
rozciąwszy mu piersi i wyjąwszy serce, 
odcyfrują to młodzi studenci, tnąc je 
uważnie skalpelami?. 

„Ach pocóż żyć, pocóż się męczyć, 
pracować, strzępić w krwawym znoju, 
kiedy i tak prędzei czy później stanie się 
człowiek taką - nieruchomą bryłą mięsa, 
która bardzo szybko rozsypie się potem! 
w proch. e 

Janusz uczuł się nagle dziwnie znie-* 
chęcony do życia. sę 


fiym, pożostającym jedynie pod opieką i 
kontrolą p. ministra Opieki Społecznej. 

Czynnikami, zabierającemi głos w 
poszczególnych komisjach, ustalających 
warunki płac w poszczególnych gałę- 
ziach wytwórczości, byłyby związki za- 


wodowe robotnicze i organizacja praco- ` 


wników umysłowych. 


NAJLEPSZA ZABAWA W „TABARINIE“, 

Atrakcją obecnego programu są występy 
tria węgierskiego Kyra, Roby end Harry. Wy- 
stępy tego tria wywołują entuzjazm publicz- 
ności. 

Poza tem wielkierm powodzeniem cieszą się 
występy duetu Niewęgłowskich, który zachwy- 
ca publiczność tańcem akrobatycznym popisy 
sióstr Wierusz, Tusi Talmari i t. d. 

Doborowa orkiestra Weinrota 1 obszerny 
parkiet gwarantują publiczności dobry taniec. 

Przy tych wszystkich walorach, konsumpcja 
w „Tabarinie* jest bardzo tania. 


Da gl 
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* Koło godz, 8-ej rano nie należy załatwiać 
żadnych interesów handlowych ani pieniężnych, 
Wczesny okres ranny nie nadaje się także da 
rozpoczynania budowy domu. Lepsze wpływy 
działają dopiero po godz. 9-ej. Między godz, 9 
a godz, 11-tą z powodzeniem możemy ubiegać 
się i obejmować posady, mające związek z tea- 
trem i radjem, wyruszać w podróż morską i sta- 
rać się o protekcję osób wpływowych, W t 
okresie działają niepomyślne wpływy dla miło- 
ści, dzina 12-ta przyniesie różne przeszkody 
straty — nie będzie to jednak miało wielkiego 
znaczenia, Zaraz po południu działają niepo- 
myślne wpływy dla kobiet, które powinny zanie- 
chać wszystkiego, co nie jest konieczne i co moż- 
ha odłożyć na później. Od godz, 13-ej do godz. 
14-ej należy wystrzegać się zatargów z przełożo* 
nymi i współpracownikami, Koło godz, 15-ej nie 
należy. wdawać się w dłuższe dyskusje i unikać 
bżóby do'którychomie mamy zaufania, Po godz, 
16-ej odczuwamy wzrost energji i poprawę hu 
mio) «m4 k 
sztuką i miłością, Okres ten sprzyja nowym po- 
czynaniom. Począwszy od godz, 18-ej nie należy 
zawierać znajomości z prawnikami i osobami ma- 
jącemi styczność z sądem, Wieczór zapowiada 
się dobrze i sprzyja polityce, wojsku i podróżom. 
. Dziecko dziś urodzone — sympatyczne, ambit 
ne, posiada talent organizacyjny, uparte, fizycz- 
nie mało odporne, łatwo ulega wpływom innych, 


Lecz zaraz potem przyszło opamię- 
tanie. 

Przecie, na Boga, człowiek składa się 
nietylko z ciała, ale i duszy! Cóż z tego, 
że przyjdzie czas, iż powłoka doczesna 
ulegnie żałosnemu zniszczeniu. Duch 
ostanie przecież i przejdzie do nieśmier 
telności. ` £ 

Nie zginie więc ani praca, której rezul 
taty trwać będą zawsze, ani nie zostaną 
bez zapłaty wspaniałomyślność i szla- 
chetność serca, bo przecież nagrodą ich 
będzie to, co może być najwspanialszego 
we wszechświecie: wieczność. 

Janusz Raszek otrząsnął się powoli 
z fatalnego nastroju. 

„. Nie czuł już tej przeraźliwej depresji, 
jak poprzednio, kiedy spogląda! na po- 
niewierające się dokoła zwłoki ludzkie. 

— Postanowiłem być lekarzem i do- 
pnę swojego, choćby to kosztować mnie 
miało nie wiem ile trudu i pracy! Tylko 
bowiem w pracy nad sobą i w czynieniu 
dobra tkwi właściwy cel życia. Ja zaś 
kiedyś, iako lekarz, jakże wiele będę 
mógł zrobić dobrego dla cierpiącej ludz 
kości! 

Tak myślał Raszek, stojąc na środku 
sali prosekcyjnej, przesyconej mdłym za 
pachem  lizoformu i rozkładających się 
trupów. 

Nagle usłyszał tuż obok siebie sucho 
brzmiący głos starszego asystenta. 

— Na początek otrzyma pan do spre 
parowania nogę. A oto spólniczka pierw 
szego pańskiego wyczynu — kończył 
doktór, ołówkiem wskazując na stojącą 
obok pannę. 

Oboje młodzi obrzucili się szybkiemi 
spojrzeniami. 

Przez mgnienie oka zanwzżył Ja- 
nusz jeji śmigłą postać, trochę zmysłowe 
usta i świecące niby gwiazdy uczy. 

— Jestem lanusz Raszek — przed 
stawił się. 

[Dalszy ciąg jutro). 


Oczekuje, nas, powodzenie w związku ze. 


MMM 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Hanka. Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros”. gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita“; On jest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianką, Julita Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca ma nią uwagi. 


Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej pierzi I 'o- 
znajmił. że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku, Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu. 


‘Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że. to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezńa- 
ioma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana. f 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiązalnej ža- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 


i 


stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow-| działa o co chodzi i dlatego nie zwierzyła również kocha Hankę?... Czy pani o tem 


skiego, który zgiął w Rosji wraz z żoną. Pje- 
niądze, złożone w banku ‘mita. ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament oicu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu 
na swój wiek. przeto sprawę tę ujął w swe 
ręce młody Grzegorz. 


h Nad ranem policia odnalazła prawdziwą Ju- 
lit Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- 


| 
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netu dziś po skończonej pracy... 


Rozdział 108 
Miedzy młotem a kowadłem 


Następne dni nie przyniosły żadnych| —Co on pani powiedział? 
zmian. Napróżno Goryl czekał na wieść — Że pan zdradza Hankę... 
od Hanki. Musiał pójść na kompromis. Goryl odetchnął z ulgą... Tylko tyle 
Napisać do niej?... Kilkakrotnie zabierał powiedział?... Nic więcej?.. To jednak 
się już do pisania listu, lecz za każdym: porządny chłop... Mógł przecie go zdra- 
razem urywał bezradnie i nie wiedział, dzić... A on tylko odebrał mu Hankę... 
co dalej pisać. Czekał na nią przed ia- Tylko Hankę... 
bryką, lecz Hanka wychodziła teraz za-| Goryl stał nieruchomo zapatrzony w 
wsze w towarzystwie Hiłdy, by uniemo-: podłogę. Hilda przyglądała mu się ze 
żliwić mu podejście i nawiązanie roz- strachem. ' 
mowy. |  — Teraz rozumiem... — rzekł po 
Wobec tego wpadł na inny pomysł. chwili zmienionym głosem. — Pani to 
Postanowił pomówić z Hildą. Po zam- pawtórzyła Hance... 
knięciu fabryki było to niemożliwe; aibo-;  — Tak... Niech pan się o to na mnie 
wiem na przeszkodzie stała Hanka. Od- nie gniewa, panie szefie... Ja kocham 


nalazł więc ją w czasie przerwy obiado- Hankę... Jestem jej wierną przyjaciółką... | 


wej i rzekł: | Sądziłam, że wyświadczę jej wielką przy 
— Zgłosi się pani do mnie do gabi- sługę... 

Ale ni-| — A czy nie pomyślała pani o tem, 

że Krantz skłamał umyślnie, żeby nasze 

małżeństwo nie doszło do skutku, bo on 


komu o tem ani słowa. i 
Dziewczyna skinęła głową. Nie wie- 
się przed nikim. Gdy po skończonej pra-! nie pomyślała?... 
cy Hanka, jak zwykle, chciała wyjść!  — Nie.. Więc pan w dalszym ciągu 
z nią razem, nie mogła jej odszukać. Hil- myśli o Hance?.. Boże!.. Jak wielką 
da wymknęła się wcześniej i pobiegła na krzywdę wyrządziłam wam obojgu. Po- 
górę. |radź mi pan, co mam teraz czynić?... 
Gory! czekał już na nią z wielką nie-;  — Niech pani stara się przekonać 
cierpliwością. Gdy weszła kazał jei Hankę, że to wszystko było kłamstwem. 
usiąść. Hilda czekała na coś, co miało Tylko nicch pani nie wspomina nic 
nastąpić... Goryl przespacerował się po' 0... Krantzu.. Nie teraz... Ani o Szpital- 


tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, | gabinecie, wreszcie zatrzymał się przed nej ulicy... Czy przyrzeka mi pani?... 


że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz| nią i zapytał: 


jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on 
ją właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarnąć 
jejsmajątek. Grżegorz”jest zdumiony temp zé“ 
zuaniami tł twierdzi, że toe kłamstwo. Następ- 
reżó dnia Julita cofnęła" zeznania: kompromiti- 
jące Grzegorza, tlumacz 
i nerwową choroba. 

W drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- 
knàf się na tajemniczego „lekarza“, którego 
chce oddać w ręce nólicji, lecz dowiaduie się 


od nadkomisarza Lisic kiego, iż rzekomym zbrod- | mawiała?... 


niərzerh jest prokurator Piotr Czybirski. 

W domu Grzegorz. zosłaje list, w którym 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem”, 
umawia: się z nim na szóstą wieczór w "arze 
«Zahy*: 

„Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 


wana na dancingu kobieta nazywa się Warta| wila? 


Wild, a taiemniczy „lekarz“, znany w świecie 
przestępców pod przydomkiem „Goryl“: był jej 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykryc zhrodniarzy. 

Jedyny przyjaciel 
umiera, pozostawiając Grzegórzowi pati 
z którego wynika, że Fanka jest 
hrahańką, Tamara Krasnowską. 

Uradowany chce iej to powiedziec, lecz oka 
zuje się, że Hanka znikła w tajemniczy spo- 
sób i trudno ją odszsuać. 

lymczasem Hanka pracuie 


kąd zaciągnął ją Goryl, podszywający się pod 
nażwisko prokuratora Piotra Czybirskiego: 
Goryl zamierza zerwać z tajna organizacją 
„Krwawy Tróikąt* i poślubić Fankę. Udało mu 
Się zyskać w koncernie chemicznym „Aga“ sta 
nowisko szefa działu sprzedaży, a dyrektor 
Wołomin darzy go nawet wielkiem zaufaniem. 

Hanka byłaby więc zadowolona ze swego 
nowego życia, lecz niepokoi ją bezpośredni jej 
zwierzchnik Teobald Krantz, który chce siłą 
zdobyć iei serce. 

Nadomiar złego w koncernie „Aga“ poczy= 
iż do działu przemysłu wojennego zakradł się 
pewnei nocv szpieg. 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych nie- 
spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi 
do przechowania teczkę z tainemi dokumenta- 
mi. "Już pierwszego wieczoru, gdy Goryl 
sam isden pracował w swym gabinecie, wszedł 
nagle iakiś tajemniczy jegomość w czarnej mas 
ce i pod groźbą rewolweru zażądał wydania 
teczsi z tainemi dokumentami. Między tajem- 
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się 
walka. przyczem Goryl zyskał przewagę i ste- 
roryzował napastnika, poczem zdarł mu maskę 
z twarzy. 

Ku swemu wielkiemu przerażeniu skonstato- 
wał, że to był Krantz, członek „Krwawego Trój- 
kita“, który znał jego przeszłość, 

Krantz zalecał się do wszystkich dziewcząt, 
pracniacych w fabryce. Najbardziej upodobał 
sobie jednak wysoką brunetkę — Hildę. którą 
zaprosił do siebie na kolację 

Przy tei okazji uknuł intrygę przeciwko 
Gorylowi, opowiadając Hildzie, że Goryl zdra- 
dza Hanke, utrzymując znajomość z wielu ko- 


błetami. Hilda powtórzyła to w dobrej wierze, . 


Hance, która ogromnie przejęła się tą smutną 
wiadomością i zerwała z Gorylem. 


ac się przywidzeniami | wielką przysługę? 


Hanki Andrzej Fronczak| Była szczęśliwa, że wkrótce odbędzie 
gtnik,| się wasz ślub. Radośnie snuła plany na 
prawdziwą | temat przyszłości... Miała zamiar porzu 


jako robotnica| Z ŻYCIA... 
w koncernie chemicznym „Aga* w Wiedniu do-| gdy to się stało... 


!  — Przyrzekam.. — odparła: Hilda, 


— Czy Hanka Fronczak jest pani|powstając z krzesła. 
przyjaciółką? y idol tte Czekan jutroana,odpowiedź... — 
— Taka.» maa oT arae dodał: Goryl-ha pożegnanie. i 
| ue Czyspańi chce: mi «wyświadczyć|:: Gdy Hilda wyszła z. zabinetu Gory- 
la, ńa korytarzu natknęła sie na Kran- 
tza. 5 2 
— Pójdziesz zaraz ze mna... — rzekł 
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— Jeżeli to będzie w mojej mocy, to 
jaknajchętniej, panię szefie... 


— Otóż... Czy pani z nią ostatnio roz| Krańtz ponurym głosem, biorąc ją za 
i rękę. 
— Owszem... Przeraziła się jego głosu. Nie Śmia- 


. — Ço ona pani mówiła?... 
— Że jest bardzo nieszczęśliwa, że... 
jej smutno... ; 
— Dlaczego?... Czy tego pani nie mó 


ła oponować. W fabryce już nikogo nie 
było. Aby nie zwracać na siebie uwa- 
gi. Krantz wyprowadził ią na ulicę tyl- 
nem wejściem, do którego miał specjil- 
nie dopasowany klucz. Nie mówiąc a- 
ni słowa, zaprowadził ią do taksówki i 
pojechali na Szpitalną. 

— Co-Ś tam robila w gabinecie Czy- 
birskiego? — zapytał ostro, gdy znale- 
źli się w saloniku, w którym rozpoczy- 
nata się zazwyczaj ich libacja od wina. 

Dziś nie mogło być mowv ani o ko- 
lacii, ani o miłości. Hilda była głodna i 
zmęczona, lecz tak samo nie myślała w 
tej chwili o jedzeniu. Krantz stał przed 
nią w groźnej postawie, z rekoma w kie 
szeniach i powtarzał bez przerwy: 

— Co-ś tam robiła w gabinecie Czy- 
birskiego?... Gadaj prędko!... 

— Sama nie poszłam... — odpowie- 
działa wreszcie. — On mnie wezwał... 

— Poco?... 


—. Nie.. 
z panem... ; 
— Skąd pani wie o tem?... 
— Hanka mówiła mi dużo o panu... 


. Ale ja wiem... Bo zerwała.. 


cić pracę... 
— Tak mówiła? 
— Tak... Była bardzo zadowolona 
Oczywiście od owego dnia... 
— Co takiego?... O cze 
— O tem zerwaniu... 
— A czy wie pani z jakiego powodu 
nastąpiło zerwanie?... 
— Oczywiście... Jabym miała nie wie 
dzieć?.. Przecie to przeze mnie było... 
Goryl zatrzymał się przed nią. 
— (o?.. Przez panią?... Jak mam to 
rozumieć?! 
— No, bo przecież ja jej to powie- 
działam... To pan jeszcze o tem nie wie? 
Mój Boże! Dlaczego się wypaplałam?... 
— Zaraz, zaraz... Co pani jej powie- 
działa ?... 
— Że pan ją zdradza... Niech się pan 
na mnie nie gniewa... Ja wiem co to jest 
miłość i wierność... Sama tęsknię do męż 
czyzny, któryby mnie wiernie kochał... 
Dlatego oburzyłam się tak bardzo, gdy 
się dowiedziałam, że pan zdradza tak 
szlachetną kobietę, jaką jest Hanka... 
— A skąd pani zdobyła te informacje 
o mojej zdradzie? 


m pani mówi? 


Następnego dnia Krantz dwukrotnie 
przywołał ją do siebie. 

— Czy pamiętasz o wcz»rajiszem 
przyrzeczeniu?.. — zapytał. 

— Tak... — odpowiedziała cicho. 

— Głową odpowiadasz mii za powo- 
dzenie tej wyprawy... — dodał. grożąc 
jej palcem 

Hilda chodziła tego dnia jak otuma- 
niona. Wszystko wypadało jej z rak. 
W innych okolicznościach Krantz daw- 
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Powtórzyła całą rozmowe z Gory- 
lem Krantz uśmiechnął się zadowolo* 
ny. 

— Więc powiedziałaś Hance, że 
|Czybirski ią zdradza?.. Bardzo do- 
| brze-ś zrobiła... Teraz oń chce się wy* 
i kręcić... Co zamierzasz uczvnić... 
| — Chcę przeprosić Hanke i przeko- 
i nać ją, że to wszystko, co, powiedzia- 
łam jej o Czybirskim, jest kłamstwem!.. 

Krantz zakipiał gniewem. i 
| — Jeżeli mi się odważysz to zrobić, 
;wylecisz z posady, słyszysz?!... Be- 
idziesz skazana na głód i poniewierkę !... 
|  — Dlaczego?.. Przecie to. co pan 
«mówił o Czybirskim jest kłamstwem!... 
Pan sam wie. że to nie odpowiada pra- 
wdzie!... A Hanka tak się z tego mart- 
WI... 
| —Niech. się martwi.. To nie twoja 
|rzecz!.. Nie waż mi sie słówka pisnąć 
| Hance_o twej rozmowie z .Czybirskim.» 
+  — To przecie oni się nigdy nie pogo: 
dzą... 

— To nie twoja sprawa. {uż ci raz 
mówiłem... Pilnuj swego nosat.. 

Podszedł do okna. Hilda rotrzała 
nań nienawistnem spojrzeniem. Przez 
,kilka minut Krantz zastanawiał się nad 

czemś, poczem podszedł dó diel ponow- 
nie i rzekł: 

— Pomówisz z Hanka. ale inaczel... 
O Czybirskim ani słowa. Możesz mówić 
o mnie... Że ią kocham, rozutmiesz?... A 
teraz uważaj, co ci powiem... Jutra 
sprowadzisz ją tutaj do muie.. Po pra- 
cy... Ale musisz to umiejętnie urzadzić... 
Nie mów jej. że tu mieszkam. - Przyję- 
dziesz z nią taksówką, żeby ona nie wie 
działa dokąd jedzie... Zatrzvmasz się 
przed bramą i odrazu wejdziesz z nią 
na górę... Powiesz jej. że tu mieszka 
jedna z twoich przyjaciółek... 

Hilda słuchała z wielkiem obrzydze- 
niem. Widać to było z iei skrzvwiwiej 
boleśnie twarzy. Po podwójnie w lej 
chwili cierpiała... Żal jej było Hanki i 
Czyhirskiego, którzy sie orzecie kocha- 
li... A po drugie: bolało ja to, że 
Krantz ją właśnie wybrał do roli strę- 
czycielki... Dotychczas domvślała się 
tylko. że Krantz zdradza ja z innemi ko- 
chankami. teraz sama miala wziąć u- 
dział w tem bezeceństwie... 

— Czy zrobisz, jak ci kazałem?... -— 
zapytał, podchodząc do niei coraz bli- 
żel. 

Nie miała odwagi zaprzeczyć Bvł 
panem jej życia i śmierci. Od nicro za- 
leżała iej przyszłość... 

— No. widzisz... — ścisnał mocno jei 
rękę. — Słuchaj tvlko mnie. wiecej ni- 
kogo, a będzie ci dobrże... A teraz na- 
piiemv się wina i zasiadziemv dó sto- 


łu... Jesteś pewnie słódna?... 

Nic nie odpowiedziała...  "--*'z 
wział ią pod ramię i zaprowa””' do jå- 
dalni. 


s 


na jak zwykle od czasu zerwania z Go- 
rylem. Hilda nie mogla ż nia rozma- 
wiać. 

Wkońcu wybuchnęła 'kaniem. 

— Hildo!... Czemu piacesz?... — zdzi 
wiła się Hanka. — Co sie stało? 

Opowiedziała jej wszvszko. z tru- 
dem powstrzymując łzy. Nie zataiła ni- 
czego. Mówiła wiec o tem. że stała się 
z nędzy kochanką Krantza. że iel zarob- 
ki są niewystarczające, zdv? ma na tt- 


— Widziałam pana na Szpitalnej... 
Tam; gdzie mieszka Krantz.. 
— Więc cóż z tego... 

— A potem... potem... 

— Pani szła do Krantza?... 
— Tak... 

=, || on pani powiedział coś o mnie?... 


Goryl zbladi, 
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no już przedstawiłby ją do raportu, iecz! trzymaniu liczną, bezrobotna ródzin:. A 
ponieważ wiedział, że to z jego winy |potem opowiedziała jej o spotkaniu Czy 
patrzał na to wszystko przez Dice. |birskiego na Szpitalnej tlicy i o tem c” 

— Zaprowadzić Hanke d» niezo?....jjei mówił Krantz... Uwierzvła Krantzo- 
— medytowoła Hilda. —-Stra-e tak do-| wi i powtórzyła iei wszystkie niepochie 
brą i cenną przyjaciółke... A jeżeli jeli bne zdania o Czybirskim.. Teraz wie. 
nie zaprowadze do niego.. Krantz bę-|że to było kłamstwo... Stała sie narzę- 
dzie się mścił» Więc co poszać?.. dzjem niecnej intrygi w zbrodniczych 


W czasie obiadowej przerwy Hanke ;łapach tego łotra... 


(Dalszy ciąg jutro). 


zbliżyła się do niej, smutna i zatroska-ł 


Tabela wygranych 


„, Wczorajsze 2-gie wydanie 
su przyniosło 1 i 2 ciąśnienie nagród 
pocieszenia. Dziś podajemy  dokoń- 
czenie tabeli wygranych loterji. 


CIĄGNIENIE Ill-cie, 
Wygrane pocleszenia po 50 zł. 

24 220 332 45 452 500 607 61 65 985 1014 
1209 1444 1577 1625 50 1884 1928 38 47 2246 
2658 71 2848 3009 49 3103 40 400 542 89 864 
927 4267 416 803 957 5029 247 331 468 571 768 
909 37 6079 359 566 873 76 984 7056 71 90 218 
51 303 464 525 46 601 739 879 8136 39 434 92 
679 730 872 904 9002 171 202 13 79 502 12 672 
808 83 10198 294 639 771 871 92 11164 230 483 
614 804 88 98 918 71 75 87 12168 214 340 72 92 
537 806 28 9900 13218 67 411 564 831 48 72 959 
14005 35 36 616 81 776 82 865 70 97 998 15027 
146 335 67 532 75 608 976 16385 558 619 745 872 
984 17009 39 152 230 67 78 428 531 33 82 613 
706 98 942 73 97 18119 32 38 78 223 2391 918 
19247 97 314 471 701 21 46 55 832 54 935 67 

20004 110 283 341 6129 60 70 99 701 05 
21143 496 550 705 986 22178 87 352 413 63 538 
652 783 869 88 919 82 89 23001 46 173 441 666 
741 879 24171 79 254 90 362 720 46 878 937 
25317 451 565 851 950 76 26029 81 97 362 431 
525 32 51 709 87 88 801 21 43 27039 201 93 380 
89 489 864 971 28203 334 540 915 32 67 69 
29017 22 506 28 34 618 20 23 65 829 931 

30006 233 70 471 764 66 71 931 31001 29 124 
38 616 27 751 856 983 32129 33 36 463 510 50 
734 821 33107 88 353 60 592 778 884 34037 133 
79 354 429 645 785 921 35037 111 97 474 89 634 
715 907 36136 56 371 444 T11 37139 358 771 
38084 293 500 79 650 786 92 965 88 390060 77 
422 563 83 777 811 63 

40320 28 76 89 586 619 64 812 948 70 41014 
277 313 32 671 743 897 42120 326 634 711 51 
43062 453 682 728 44029 53 144 232 45 366 407 
07 649 806 09 56 45253 374 444 79 509 44 60 796 
979 46043 232 671 80 82 813 27 74 47110 95 232 
364 601 83 700 18 19 63 886 48178 92 317 471 
541 64 642 729 45 98 49184 595 949 

50036 79 422 555 829 40 51038 323 511 79 
741 964 83 52040 53 347 -98 405 558 698 762 
53365 450 703 54488 608 99 741 57 55006 65 86 
90 213 84 330 687 736 42 45 823 30 56490 857 
57062 303 522 47 58443 85 551 607 27 69 794 805 
70 999 59048 159 278 321 492 735 81 96 846 71 

60018 247 327 99 412 613 49 88 744 832 907 
61428 32 53 62167 222 56 403 713 22 922 76 84 
63020 120 35 96 201 08 493 94 582 819 64273 
769 854 65132 79 227 392 438 85 920 66130 200 
303 546 741 84 836 67033 333 34 44 57 511 21 
612 69 708 51 888 953 68229 98 384 424 524 713 
835 47 69084 187 303 09 39 425 671 735 932 65 

70176 400 529 617 21 97 970 71055 164 380 
647 94 920 29 72059 182 244 300 35 425 547 639 
700 939 44 73173 212 321 420 555 74025 452 696 
730 63 851 98 75005 55 66 80 652 864 76053 
438 547 628 738 44 65 828 37 77127 365 542 
78039 41 170 97 254 311 34 421 572 707 855 
19046 145 226 69 391 425 29 30 698 752 903 51 
90 

80020 102 217 95 452 54 81197 214 21 092 
520 80 88 695 82120 68 321 488 582 96 83086 
280 501 715 64 84085 100 202 326 441 634 85332 
665 918 89 86001 401 524 58 604 11 79 843 82 
87027 34 116 238 63 380 4001542 624 873 918 20 
56 88343 90 400 69 771 96 876 89009 83 129 96 
204 29 368 85 454 599 689 701 907 72 

90283 328 91 933 35 91000 36 214 312 26 454 
501 504 36 68 89 821 92756 871 999 93040 115 
48 209 502 692 710 847 94215 368 562 92 649 844 
949 62 95054 60 120 668 773 818 96467 652 737 
97061 163 211 58 98169 238 418 902 88 99265 
421 627 737 86 821 70 945 

100165 294 331 433 537 832 101329 32 542 
663 708 43 806 952 64 102194 507 62 721 810 26 
67 103052 147 280 307 65 77 406 76 571 78 694 
769 104095 170 74 94 604 74 779 81 967 105095 
112 230 514 31 41 703 809 954 71 106017 292 
379 424 34 741 927 107154 289 345 406 10 71 586 
800 18 108066 99 468 535 652 798 829 33 911 
109157'90 209 61 400 53 72 818 81 923 38 


„Expres- 


CG ŻĘ A EE EJ 


521 91 646 63 778 115004 477 724 33 116081 351 
402 511 50 700 853 59 117049 70 102 494 651 767 
954 118092 45 7 172 425 43 772 809 978 119155 
241 360 83 590 721 9 892 


120077 203 340 964 121225 83 328 447 731 38 
838 122039 225 387 123009 143 64 84 267 75 
366 441 550 85 848 124071 131 94 291 310 739 
51 828 125079 222 36 335 415 618 705 920 126279 
401 32 91 518 702 39 977 92 127008 241 92 664 
94 731 913 41 128014 22 256 385 97 98 400 651 
js 65 927 129379 405 27 72 514 17 636 81 736 


J 
130057 220 63 70 89 682 854 57 949 73 131011 
54 99 178 222 83 425 625 763 828 132028 131 
309 418 19 75 88 514 15 630 37 58 780 800 917 
138036 422 551 95 926 134270 422 615 64 77 933 
41 44 135132 88 341 434 682 746 67 842 136057 
61 279 301 29 463 586 98 610 137065 108 559 
138036 64 166 71 262 79 333 95 705 139114 
205 207 532 784 97 861 79 916 
140269 301 95 452 832 141026 85 86 100 603 
745 816 75 962 142155 240 87 312 19 52 90 515 
40 631 705 808 30 913 143087 198 286 92 346 50 
79 508 96 864 925 70 144036 110 87 235 321 475 
547 57 641 49 805 55 81 946 145182 340 400 401 


4) 48 65 619 66 79 82 146028 46 109.280 478 723 


918 147029 188 226 38 322 33 36 69 575 706 87 
889 992 148159 476 588 98 623 777 865 149093 
271 316 596 643 955 80 

150083 140 97 536 681 795 927 72 151144 409 
10 23 578 708 152016 47 135 234 42 305 SC6 79 
153197 305 78 96 612 812 98 931 36 154112 420 
80 363 434 772 99 980 155054 69 82 185 423 28 
517 65 600 69 763 826 156053 251 446 769 74 75 
157063 120 217 303 8 72 666 978 158129 464 505 
681 893 935 159104 216 71 340 544 81 715 820 
68 81 97 994 

160020 190 564 72 653 744 943 61 161122 237 
77 306 47 59 568 701 92 810 40 943 162085 246 


'58 99 384 413 515 609 25 85 754 820 22 Ł63006 


71 178 379 452 73 74 653 789 958 86 164182 265 
367 452 849 77 165074 156 62 330 31 466 93 5% 
69 620 703 41 166175 346 413 31 669 715 938 
167073 352 437 564 733 168008 68 474 521 647 
961 169032 128 66 456 501 81 695 755 670 957 

170060 281 496 505 58 616 895 171252 388 
613 802 172051 165 319 599 816 95 905 12 173290 
334 54 531 174075 165 79 86 254 367 437 66 646 
83 98 175033 144 68 279 342 85 554 808 59 920 
176200 381 83 501 53 620 853 65 900 177044 223 
58 373 588 611 19 705 908 79 178631 179053 54 
224 59 92 339 460 564 78 90 735 60 833 43 

180246 331 39 691 705 27 844 63 87 938 
181000 22 149 220 379 656 59 932 182001 116 404 
81 97.504 96 731 893 966 71 183006 239 316 31 
615 53 83 804 31 968 184010 219 420 531 


CIĄGNIENIE ITY-te, 
Wygrane pocieszenia po 50 złotych. 

11 231 629 766 806 8 937 1043 108 410 35 
90 575 626 791 800 54 2062 65 83 91 143 91 288 
421 510 619 81 723 61 67 804 3011 45 138 419 65 
93 645 924 43 45 4024 54 102 209 325 81 468 561 
91 768 97 818 5004 501 13 46 60 731 826 6083 
176 289.434 666 707 S15. 9201 7063 133289 444 
660 707 815 901 832 290 426 9063 160 338 738 
52 801 81 913 39 

10004 117 346 497 602 43 954 86 11014 89 
144 254 83 701 37 47 89 956 61 12313 66 97 637 
40 47 869 933 13106 56 365 404 535 56 651 843 
83 14099 127 756 15052 192 236 485 94 634 739 
42 862 937 16137 273 536 615 786 916 22 75 
17010 136 420 51 78 771 852 937 18045 699 710 
z 19034 268 90 330 494 529 50 793 852 55 

9 

20256 60 315 404 61 93 752 815 927 21010 89 
101 30 255 74 361 77 89 539 827 22029 72 333 
528 72 681 792 878 912 96 23356 421 669 968 
24066 329 63 25089 102 222 49 92 340 71 420 66 
501 616 26101 656 888 941 91 27202 409 558 78 
609 52 938 28124 73 324 411 522 609 13 26 702 
879 933 79 29267 74 391 444 797 935 

130021 40 315 720 913 31192 455 67 537 812 
16 69 90 32325 26 28 430 779 871 927 33126 239 
686 704 83 34218 94 482 916 35106 18 355 532 
638 80 88 804 13 25 36143 82 267 483 612 57 733 


110106 68 327 595 624 728 801 926 111004] 42 803 21 999 37005 79 117 49 79 247 317 621 


345 416 26 505 87 938 112157 293 625 719 84 812 


113159 249 355 98 589 718 31 976 91 114017 325 


9-4 z >> 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 
tel. 141-22. 


Początek w dni powsz. o g. 4=ej, 


w sob, niedz. i święta o 12 | — 


Dr. Wołkowyski| py, 


chor. weneryczna. skórne * płciowe, 


Salni E 
Cegielniana 11, tel. 238-02 CP PIOTRKOWSKA 56, tel 148-42 


niedziele į święta od 10—1. 


Przyimujs od š- 12 i oć 4-9 
w niedziele | święta od 9—1. Ww 


Dr. SołowiejczykDr. 


Specj. chor. skórnych | wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 2—3, 5—6, 8—9 
w niedziele i święta od 10—12 


r 


AKUSZER- GINEKOLOG 


POMORSKA 7, 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-ej. 


— 


r. Feldman". TREPMAN 


61 764 99 811 38008 305 37 81 472 623 26 42 49 
724 847 53 994 39008 345 457 619 941 


RZ 


Dziś i dni następnych! 


GITTA ALP 


„JULIKA 


Na l-szy seans i poranki wszystkie miejsca po 54 gr. 


Następny program: Marzące Usta z Elżbietą Berger. 


SĄ ŚRODKIEM 


ZASTOSOWANIE : 


Rundsziein 


Telefon 
127-84 


STAWOWE:; 


i "0 


|KOJĄCYM BÓLE 


BÓLE ZĘBÓWIŃ 


GRYPA , PRZEZIĘBIENIA 
LEY ARTRETY! 


40113 268 95 308 315 641 402 823 925 86 
41540 723 995 42042 229 68 80 99 300 62 86 
463 612 720 856 92i 97 43057 69 107 562 65 95 
659 84 810 928 94 99 44023 43 91 222 63 496 539 
698 790 45318 867 982 4626 115 70 319 49 648 
948 47058 173 241 478 89 91 612 43 736 936 42 
98 48250 300 508 57 87 870 940 49144 92 254 
546 659 756 98 801 917 

50077 402 544 833 51050 153 343 401 829. 932 
52111 77 79 234 396 797 804 53052 136 340 84 
596 672 721 880 976 54121 49 649 170 807 15 
127 916 55041 216 324 404 83 597 856 96 953 65 
56792 858 57159 280 84 97 471 595 763 820 933 
| 58409 52 514 31 59069 99 118 244 323 51 61 481 
1628 836 67 
|. 60083 157 388 515 661 63 71 895 963 80 
61092 314 446 601 25 74 803 69 62031 291 530 
| 743 952 85 63002 150 217 23 420 558 877 64013 
15 67.98 209 364 94 701 716 50 355 900 65014 
170 302 703 46 95 820 977 66001 150 260 406 521 
92 643 99 790 912 91 67064 79 124 37 496 550 
|631 35 65 775 835 978 68251 550 617 993 69279 
1507 607 42 96 715 65 906 13 70 76 

70031 71 78 152 254 88 93 326 474 96 934 T1 
71155 263 93 541 765 91 834 901 48 72152 663 
742 928 73201 37 305 37 86 662: 60 74044 
101 59 77 259 486 631 771 73 75308 523 83 855 
927 16281 439 619 771 ST5 90 969 77290 588 739 
00 844 971 78118 373 491 507 694 824 79005 66 
220 366 880 

80154 597 607 724 845 918 82 81191 339 496 
668 80 731 800 19 55 80 82216 87 372 70 454 81 
540 715 69 800 37 87 930 83052 66 374 439 55 
|500 807 84143 265 374 652 744 903 85025 220 
306 408 11 53 808 18 933 96 86239 465 640 952 
87184 215 343 433 500 1 53 65 648 69 768 820 
88127 251 600 89 871 94 89016 258 610 41 70 
845 73 921 31 

90302 622 741 962 71125 48 626 759 885 974 
92132 78 360 85 412 16 542 69 653 77 810 963 
93216 44 85 360 404 80 527 '42 628 65 750 62 
1833 94287 315 574 905 33 85 95045 426 580 82 
|828 83 924 60 96228 65 334 434 612 722 60 
97295 353 71 97 489 908 98110 18 535 96 616 86 
87 739 802 905 48 99022 103 11 213 61 456 760 
812 55 964 

100015 140 260 439 707 905 83 101233 331 
58 92 436 44 503 641 82 690 102012 116 67 77 
| 839 909 103035 735 873 88 93 104041 73 286 641 
| 56 105186 245 47 384 629 772 106115 31 283 361 
| 426 572 92 830 39 958 107152 331 601 73 745 
| 65 933 82 108047 305 470 610 19 109185 219 377 
| 80 48b 511 

110187 358 456 533 622 729 535 904 111268 

93 300 497 656 721 800 98 112121 30 60 220 344 
79 90 562 64 636 888 113361 311 484 518 600 26 
74 842 43 114180 250 317 438 45 762 816 924 
27 115284 90 430 658 933 95 116121 75 282 86 
330 410 34 665 724 28 830 912 117077 81 173 
400 542 45 636 91 786 837 53 85 118038 416 658 
157 81 804 921 55 119356 75 77 418 562 612 61 
> 120232 302 61 4441 528 66 70 765 121025 
193 244 55 309 522 34 619 808 75 913 19 20 98 
4122215 27 498 841 910 73 123006 40 8U 477 '658 
960 124027 178 240 411 806 44 83 918 44 67 
125038 179 397 501 10 610 126232 567 697 732 
127054 301 34 91 497 537 657 63 741 128063 166 
237 46 84 483 502 23 624 817 924 74 129036 145 
206 58 338 425 28 549 626 786 99 881 

130148 89 251 406 60 646 866 959 131069 353 
590 666 919 132084 280 322 402 99 920 133070 
80 167 244 363 599 648 61 873 85 134018 264 
318 853 135408 21 67 136039 432 653 979 137112 
65 79 447 TT 651 84 740 82 893 971 138215 29 
311 80 128 853 906 9 10 77 97 142 224 443 649 
65. 87 

140106 63 72 358 141057 689 876 142075 109 
10 379 626 143013 49 344 89 402 6 580 636 863 
144005 76 263 457 537 59 69 654 804 922 31 
96 145440 519 72 615 22 793 800 28 992 96 
146279 329 48 539 50 668 822 89 147088 236 362 
82 590 669 84 715 97 148099 145 249 322 30 428 
754 869 901 149074 289 396 420 

150085 105 20 43 268 92 312 409 517 26 177 
612 21 44 93 758 67 942 151294 441 630 790 805 
914 152114 37 284 617 28 906 53 218 348 475 
578 617 154057 356 484 574 602 36 829 94 912 
52 155401 44 576 741 962 66 156037 195 247 


AR 


502 663 157417 631 74 702 27 73 840 904 158335 
430 777 159073 99 172 88 265 335 509 601. 804 
24 962 

160016 44 143 225 441 62 628 57 90 986 
161117 234 317 497 573 75 721 824 162152 59 
232 55 63 377 524 34 69 601 37 717. 839 87 
163168 241 57 334 57 406 773 99 845 65 93 970 
164002 33 321 46 47 596 643 83 744 93 819 944 
72 165129 441 48 72 501 652 86 709 24 882 
166091 126 44 395 434 54 540 48 63 738 167010 
33 33 43 56 140 231 33 718 50 808 967 168268 
403 86 98 736 848 169001 90 118 548, 65 697 827 
916 27 34 59 

170017 137 96 266 306 433 541 632 854 94 
171088 215 68 382 421 32 80 519 741 79 910 37 
172067 309 460 61 84 607 800 31 173128 98 203 
860 901, 174001 348 704 21 29 860 901 72 
175139 69 482 561 687 768 57 969 176050 228 90 
491 502 91 635 83 824 905 177022 242 61 307 
83 746 912 178281 563 92 668 70 742 50 898 
179068 87 149 602 13 771 73 

180177 326 49 624 181209 372 78 462 582 608 
82 97 840 925 59 182005 10 26.200 53 75 82 62$ 
66 795 183431 77 585 790 853 992 184261 387 
431 687 705 82 868 913 40 


_SENSACYJNA 


ZMIANA 


w MODZIE 
PUDRÓW DO TWARZY 


Paryż lansuje nowy sekret 


„MATOWEGO WYGLĄDU" 


Eleganckie Paryżanki lansują nową 
modę. Znalazły one puder do twarzy, 
który nadaje brzoskwiniową cerę bez 
śladu połysku przez cały dzień. 


KA, 
MOUSSE DŁ came 7. 


Sekret polega na nowym spósobie 
fabrykacji, dzięki któremu puder prze- 
siewany przez potrójne jedwabne sita 
> zmieszany z Podwójną Pianką 

remową, Ton ostatni sposób fabry- 
kacji— wynik kilkuletnich dociekań 
francuskich chemików—został obecnie 
opstentowany przez firmę Tokalon. 
Puder Tokalon pozwoli Pani pożegnać 
się na zawsze z połyskiem nosa i świe» 
caca się, tłustą skórą. Nadaje on cu- 
downie piękną cerę, która pozostaje 
całkowicie „matowa” na przeciąg 8-u 
godzin. Ani wiatr, ani deszcz lub po- 
cenie się nie uczynią skóry Pani połys- 
kującą, o ile używa Pani Pudru Tokałon 
o „matowym wyglądzie”. Nadaje on 
świeży powab niby płażęk róży, który 
5 Stasis w dwójnasób Pani urodę. 

up Puder Tokalon—cena została 
niezmieniona, pomimo kosztów 
nowego sposobu fabrykacji pudru s 
„matowym wyglądzie”. 


sA 


Dziś i dni następnych! 


w przepięknej pełnej melodyj, werwy, humoru, operetki filmowej 
mówionej i śplewanej po niemiecku 


(Gitta entdeckt Ihr Herz) 


w pozostałych rolach główn.: Gustaw Fróhljch i Tibor v. Harmay 


< 


} DOKTÖR - : 
E PROSZKI mel. 
Szuraacher ORYGINALNE PR nei. L. BERMAN 
NERVOSIN” s 
RMS 011599 , nych I seksualnych 
d. 9—1, od 5—9 pp. -KOGUTKIEM i CEGIELNIANA 15. Telefon 


© 


PIOTRKOWSKA 90, 


TYCZNE, 
KOSTNE i T.P. 


ŻĄDANIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


W niedziele i święta od 9—1 po poł. P 
r r DL MAD. By ca 00 p 
S. Kantor 


Specj. chor- skórnych I wonerycznych. 
Telefon 129-45, 
Przyjmuje od 8--2 i od 6—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2 po poł. 


LEKARZ - DENTYSTA 


KOGUTEK B. NUSBAUMOWA 


Do pp. Złodziej! 


Dnia 21 b. m. skradziono z ul, Śród- 


specjalista chorób wenerycznych, Skór| miejskiej 56 różne rzeczy m, in, weksle 


nie przedstawiające dla nikogo żadnej 
149-07. | wartości, gdyż wszelkie zastrzeżenia 


Przyjmuje od 8--11 I od 6—9 wiecz. poczyniono, 


roszę o zwrot za wynagrodzeniem. 
„zapewniona. Dzwonić tel. 
oprócz soboty po poł, i nie- 


yskrecja 
7-33 


pide A S a 
ANGIELSKIEGO konwersacji | litera- 
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. CO- 
dziennie zastać od godz. 4—8 po poł 


PLAC kupię. Oferty bez podania ceny 
uwzględniane nie będą. Oferty sub 


DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 


; skórnych, moczopłciowych 2E ZN.FABA. Eey ._,| 2. całodzi i ; 
AKUSZER GINEKOŁOG ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 |SORZEDAJĄ ASTEI przyjmuje od 10—1 i od 6—8 po poł: bez z używalnościa telefonu od TN 
Mieszka obecnie KILIŃSKIEGO 113 8—12, 2—4, 6—9 wiecz, | r tel. |do wynajęcia. Wiadomość; G 
"ef Nawrot 41). Telefon 155-77, W. niedziele i święta od 8—1 p í Piotrkowska 51 121-23) m. 15, tel. 106-69, Ark 


Warszawa, 24 maja, 
RUMUŃSKI Związek Piłki Nożnej zapropó” 


nował PZPN-owi rozegranie meczu w Polsce w 


Notatnik piłkarza | 


drodze powrotnej ze Szwecji, gdzie grać bę- 
dzie reprezentacja Rumunji, Wobec przełądo- 
wanła sezonu PZPN odmówił, utrzymując ter- 
min plerwotny w listopadzie w Bukareszcie, 

MIGAS, były zawodnik Cracovji potwierdzo« 
ny został deilnitywnie przez PZPN dla lwow» 
skich Czarnych. 

ŁTSG zostało zawieszone z dniem 27 bm 
(poniedziałek) za  nieuregulowanie należności 
zł. 75 Gwieździe warszawskiej. 

LIBERTAS grać będzie w przyszłym mie- 
słącu z Wartą w Poznaniu. 

BERNSTEIN, czołowy piłkarz Hakoahu do- 
Jeżdżać będzie. począwszy od przyszłego tygod 
nia na mecze swej drużyny, Bernstein zamlesz 
kuje w Poznaniu. 

PREZESEM okręgowej komisji dyscyplinar- 
nej dla sędziów w okręgu poznańskim miano* 
wany został p. Stiirmer, w okręgu pomorskim 
— p. Dąbrowski, 

SMOŁA i HOŁOTA mogą już grać w druży” | 
nie benjaminka Ligi, gdyż zostali potwierdzeni | 
przez władze piłkarskie. 

NAGRODĘ MSZ. za najlepsze wyniki uzys- 
kane w walkach z zespołami zagranicznemi 
przyznał zarząd PZPN-u na rok 1934 drużynie 
Ruchu. 4 

WILIMOWSKI nie będzie jeszcze mógł grać 


w niedzielnym meczu przeciwko Polonji w War, 


szawle, gdyż znajduje się w dalszym ciągu pod 
opieką lekarza specjalisty. Miejsce jego na po» 
zycji lewego łącznika zajmie Kubisz, 

RUCH ódmówił rozegrania meczu z FC. 
Nirnberg ze względu na brak wolnego terminu. 


Cd 'ałanie meczu pływackiego 


Polska-Czechosłowacja 


(li) Polski Związek Pływacki posta- 
nowił wypowiedzieć umowe-z Czecho- 
słowacją w sprawiermeczi pływackie- 
go Polska — Czechosłowacja, ‘gdyż u- 
mowa okazała się dla Polski niekorzy= 
stna. 


Przedsprzedaż biletów 
na mecz Pogoñ—Ł. K. S. 
Ł, K. S. komunikuje niniejszem, że 
rzedsprzedaż biletów na mecz ŁKS.— 
Pogoń, odbywa się obecnie w następu- 
jących firmach: R, Kowalski -— 11 Listo 
pada 26, składnica „Stadjon”, Piotrkow- 
ska 183, Z. Kowalski — Piotrkowska 62 
i Arno Dietel, Piotrkowska 157. 


Dźwiękowy Kino - Teatr 


„CORSO 


zielona 2-4 


Dziś i dni następnych! 
Hatwspanialsza komedja filmowa 


Kino-teatr a 


MIRAZ” 


11 Listopadai®G (Konstantynowska) 
Pocz. o godz. 4-ej. 


Dziś i 


Kino- teatr 


KINO-TEATR 


CZARY: 


Cegielniana 2 


się należy w sierpniu. 


Dziś i dni następnych! 


J O k E „M O J Ś C A w porywającym, oszałamlającym filmie 
„PIEŚŃ KOZAKA 


TERAZ i ZAWSZE 


następnych 


i najczarowniejsze 
zjawisko ekranu 


WAC—Rapid 5:4, Austria—Hakoah 5:1] Wedrówka miodego 


Dwa ciekawe spotkania o puhar 


Wiedeń, 24 maja. 
W. obecności 10 tysięcy widzów rozegrane 
zostały dwa półfinałowe spotkania o puhar 
Wiednia, które przyniosły olbrzymią niespo- 
dziankę w postaci zwycięstwa WAC-u nad 
Rapidem w stosunku 5.4. W drugim meczu Au- 
strja pokonała w wysokim stosunku 5:1 Ha- 
koah, kwalifikując się tem samem do finału. 
Tak wysokie zwycięstwo Austrii jest w pel- 
mi zasłużone, mimo że również Hakoah zagrał 
spotkanie to bardzo dobrze, Do zwycięstwa 
Austrji przyczyniła się przedewszystkiem jej 


wspaniale w tym dniu grająca linja pomocy, 
nadająca ton całej grze. 

WAC, któremu przed spotkaniem z Rapi- 
dem dawano bardzo mało szans, zaprezento- 
wał się w niewiarygodnie dobrej formie. Naj- 
lepszą częścią zwycięskiej drużyny był napad, 
który wykorzystał Świetnie wszystkie nada- 
rzające się okazje. Rapid w przeciwieństwie do 
WAC-u sprawiał wrażenie drużyny  przemę- 
czonej licznemi grami i wypadł znacznie sła- 
biej niż się po nim spodziewano. 


Szermiercze mistrzostwa Łodzi 


rozpoczynają się w dniu jutrzejszym 


Rozpoczynające się jutro szermiercze mi- 
strzostwa Łodzi będą generalnym przeglądem 
sił naszych szermierzy i ich ostatecznym e€gza- 
minem. Przekonamy się obecnie na tle czoło- 
wych szermierzy Lwowa, Poznania i szeregu 
dobrych zawodników Warszawy i Krakowa ja- 
kie rzeczywiście postępy poczynili nasi zawo- 
dnicy i jaką obecnie reprezentują kłasę. Na 
starcie z najlepszych naszych zawodników 
zabraknie jedynie Kantora, który odbywa obec- 
nie służbę wojskową. 

Ogółem w zawodach uczestniczyć ma prze- 
szło trzydziestu szermierzy. 

Wobec znacznej ilości ilości zgłoszeń, 


Nowe terminy 
meczów ligowych 
Warszawa, 24 maja. 
(5) Mecze ligowe, które miały się 
odbyć 19 b. m. otrzymały już nowe ter- 
miny a mianowicie: mecz Warszawian- 
ka — Garbarnia został wyznaczony na; 
11 września, Cracovia — Legja i Po- 
goń —- Wisła — na 21 lipca oraz ŁKS — 
Wisła — na 14 lipca. Ten ostatni mecz 
w razje zgody obu klubów, bedzie mógł 
być rozegrany również w terminie wcze 
śniejszym: 23 czerwca. 


Bokserzy sowieccy 
przyjadą do Polski w sierpniu 
Warszawa, 24 Rye 


eń, organiza- 


(li) Jak informuje Zw. R. S. S. spra-} wpłacania procentów w bieżącym roku, 
wa przyjazdu bokserów sowieckich doj; ze względu na wydatki, jakie poniósł o- 


Polski jest prawie pewna. 

W tych 
prezes Międzynarodowej Federacji Ro- 
botniczej p. Biirnich, który uzgodnił z 
pięściarzami sowieckimi cały szereg po- 
stulatów. Startu bokserów sowieckich 
w Warszawie i Katowicach spodziewać 


zabiega o skrócenie kary Pegzie II] 


dniach bawił w Moskwie; 


parcie sprawy do PUWF-u. 


torzy postanowili przeprowadzić mistrzostwo 
jedynie w szpadzie i szabli, odkładając roze- 
granie mistrzostw we florecie na termin póź- 
niejszy. 

Program imprezy przewiduie w sobotę ro- 
zegranie mistrzostw w szpadzie, a w niedzielę 
w szabli. Zawody sobotnie rozpoczną się o go- 
dzinie 14, niedzielne zaś o godz. 9 rano. Mi- 
strzostwa rozegrane zostaną w pięknej sall 
przy ul. li-go Listopada 24, przyczem organi- 
zatorzy mając na względzie przedewszystkiem 
propagandę tej pięknej gałęzi sportu ustano- 
wili niezwykle niskie ceny wstępu 25 i 50 gr. 


Prezes Konopka 


Warszawa, 24 maja. 

(li) Na posiedzeniu zarządu Ligi obe- 
cny był przedstawiciel ŁKS-u p. Ko- 
i nopka, który prosił o skrócenie dyskwa- 
Hfikacji Pegzie Il. Ze względu na spóź- 
nioną porę po wysłuchaniu wywndów 
p. Konopki, odłożono sprawę do przy- 
szłego posiedzenia zarządu. 


„Starania t. K. S-u 
o zwolnienie z opłat 


Warszawa, 24 maja. 
(li) ŁKS wystąpił do zarządu Ligi z 
prośbą o zwolnienie klubu z obowiązku 


palila klub w związku z budową try- 
un. 

Zarząd Ligi odmówił tei prośbie, na- 
tomiast postanowił poprzeć identyczną 
prośbę ŁKS-u skierowaną do PZPN o 
zwolnienie z procentów na rzecz tego 
związku. ŁKS zwrócił się również o po- 


Redakcję naszą odwiedził w dniu 
wczorajszym młody student z Węgier, 
M. Briefer, odbywający podróż dookoła 
świata. P. Briefer jest obywatelem pol- 
skim, ojciec jego wyemigrował przed kil 
kudziesięciu laty z Galicji do Budapesz- 
tu, a młody Briefer, pragnąc nauczyć się 
języka polskiego i poznać swój kraj oj- 
czysty, postanowił między innemi zwie- 
dzić również Polskę, 

IW wędrówce swej przebył dotąd mło- 
dy student z Budapesztu: Rumunię, Ju- 
gosławję, Włochy, Szwajcarję. Austrję, 
Czechosłowację, a ostatnio Polskę, — 
Obecnie zamierza Briefer udać się do 
państw bałtyckich i skandynawskich. — 
Dalszą podróż odbywać będzie Briefer 
na specjalnie dla niego zbudowanej ło- 
dzi w Warszawie. ć 

Album z pamiątkami ze swej podró- 
ży, postanowił Briefer ofiarować Muze- 
um Narodowemu w Warszawie, a wraże 
nia z podróży, zamieszczać będzie w 
prasie węgierskiej i polskiej, 

Śmiałemu podróżnikowi życzymy po 
wodzenia w jego ciężkiej wędrówce, 


Liga odrzuciła 
odwołanie Legli 


Warszawa, 24 maja. 

(li) Odbyło się posiedzenie zarządu 
Ligi, na kiórem w ciągu 4-ch godzin o0- 
mawiano sprawę odwołania Lezji prze- 
ciwko zweryfikowaniu meczu z Pogonią 
jako walkoweru dla Pogoni. 

Po bardzo gorącej dyskusji odrzuco- 
no odwołanie Legji i utrzymano w ca- 
łej rozciągłości poprzednie zarządzenia 
Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi to jest 
weryfikację meczu jako 3:0 dla Pogoni, 
dyskwalifikację Martyny na 3 miesiące 
i Szallera na 1 miesiąc. s 


Afera sportowa w Gdyni 


W Gdyni odbyła się rozprawa sądo- 
wa przeciwko byłemu sekretarzowi Miej 
skiego Komitetu W. F, Józefowi Chłod- 
nickiemu, który na tem stanowisku 
sprzeniewierzył około 23 tysiące złotych 
Niesumienny sekretarz skazany został 
na 4 lata więzienia, utratę praw obywa- 
telskich i honorowych na lat 8, grzywnę 
w wysokości 5.000 zł, z zamianą wrazie 
nieściągalności na 50 dni więzienia oraz 
opłatę kosztów sądowych w wysokości 
660 złotych. 


W roli głównej: najmilsza świizda fil mowa FRANCISZKA GAAL, Hans Jaray, Feliks Bressart, Hans Richter 1 


Otto Walburg. — Wesoly splot zabawnych nieporozumień. 


Śmiech — Radość. — Werwa! 


NADPROGRAM! Wesoła groteska kolorowa p.t. „KONIK POLNY I MRÓWKI“ aktualności PAT-krajowe i zagraniczne 
Ceny miejsc: I seans — 50 i 54, następne — 54, 85 i zł. 1.09. Pocz. o godz. 4-ej w soboty i niedziele o śodz. 11.30. — 
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Haka i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne 
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DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA! WIELKI PODWÓJNY PROGRAMI 


„Zbrodniarze Zz Chicago“ 


A roli głównej kobieta, 
akiej jeszcze nie było MAE 
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która poetes rewolucję w świecie — świazda, | 
T w pozostałych rolach: 
NOAH 


Produkcja austrjacka, 


GILBERT RO- 


II, 
"= niemiecka, Arcydzieło reżyserji Willi Forst'a 


„MASRARADA” 


Najgłośniejs ró skandal RZ Wiednia w 1905 r. 
Obsada: OL A CZECHOWA, PAULA 


WESSELY i "ADOLF WOHLBRUECK. 
eh Ś | 


> 


. 8 


1985 


CESRESS 


a W 


zz T AP 


N b 


omy świat składa hoig Marszałkowi 


Przedstawiciele prezydenta Republiki i 


rządu RETRA LAITAN EA piek- 


dusze Pierwszego Marszałka Polski. 


GEUN O APAOR 9922 e PRZEZ A E 


równo na lądzie m w wodzie. 


Codzienna nowelka „Expressu" 


Niewidomy 


Stefanja była krawcową. 

Od najmłodszych lat ciężko praco- 
wała na utrzymanie. Już jako siedem- 
nastoletnia dziewczyna będąc okrągłą 
sierotą, musiała szukać zajęcia. Przez 
wiele długicie lat borykała się z nędzą i 
nieraz, w skrajnej rozpaczy, nosiła się z 
samobójczymi myślami. 

Dopiero po tcordziestce zaczęło 
jej się lepiej powodzić. 

Niewielkie oszczędności pieniężne 
umożliwiły jej założenie własnej praco- 
wni krawieckiej. 

Mały zakład stopniowo coraz bar- 
dziej się rozszerzął. Po pewnym czasie 
Stefanja przyjęła dwie pracownice, póź- 
niej zaangażowała jeszcze kilka sił po- 
mocniczych. Żyła spokojnie, pracowała 
do późnej nocy i była zadowolona ze 
swego losu. i 

Niekiedy tylko 
myśli o człowieku, któryby 
nią swe życie, 

Czytając romanse zazdrościła kobie- 
tom, ubóstwianym przez mężczyzn, ko- 
bietom, które znalazły w życiu praw- 
dziwe szczęście, p f 

Ale one były piękne. Stefanja zda- 


budziły się w niej 
związał z 


wała sobie sprawę, że jest bardzo brzyd 


ka, że mężczyźni odwracają się od niej. 
Nawet gdy była młodą dziewczyną nikt 
jej nigdy nie prawił żadnych komplimen- 
tów, nikt nie starał się pozyskać jej 
względów, 

Teraz, gdy już miała pieniądze, zna- 
lazłaby z pewnością człowieka, któryby 
się z nią ożenił. 

Stefanja wiedziała o tem doskonale, 
ale z mężczyzn, który szukał tylko pie- 
niędzy, nie związałaby swego życia. 

Ora pragnęła miłości... 


I w ten sposób mijały lata. l 

Stefanja liczyła już przeszło czter- 
dziestkę. Nie czytywała już romansów i 
zupełnie przestałam myśleć o małżeń- 
stwie, X 

Pewnego wiosennego popołudnia, 
gdy wracała od klijentki, zatrzymała sig 
w miejskim ogrodzie, Była zmęczona i 
postanowiła wypocząć, 

Na ławce siedział młody, dość nędz- 
nie ubrany mężczyzna o bardzo sympa- 
tycznym wyrazie twarzy.  Spoglądał 
przed siebie i nie zwracał na nią żadnej 
uwagi.. 

Po kilku minutach podniósł . się z ław 
ki i opierając się o laskę ruszył przed 
siebie. 

I wówczas Stefanja dopiero zauważy 
ła, że jest niewidomy. 

Odkrycie to wstrząsnęło nią do głę- 
bi. Młody, przystojny mężczyzna, dot- 
knięty tak strasznem kalectwem. Te- 
raz dopiero zrozumiała, że nie powinną 
narzekać na swój los, Wprawdzie jest 
brzydka i nigdy nie zaznała miłości, ale 
jednak nie jest kaleką, 

Gdy jeszcze raz rzuciła okiem na 
nieznajomego, wydała ze siebie okrzyk 
przestrachu, 

Nadjeżdżało auto. Jeszcze chwila, a 
niewidomy znajdzie się pod kołami. 

— Stań pan! — krzyknęła — Samo- 
chód! Panie kierowco, niech pan wstrzy= 
ma wóz, to niewidomy! 

Kaleka momentalnie się cofnął. 

Po chwili znalazł się znów przy Ste- 
fanji. 

— Dziękuję pani — powiedział, — 

To auto tak cicho jechało. Gdyby nie 
pani, byłbym stracony. Poraz pierwszy 
mi się zdarzyło, że się nie zorjentowa- 


nie udekorowany kościół Inwalidów w Paryżu po uroczystej mszy żałobnej za | Nabożeństwo żałobne za duszę Marszałka Piłsudskiego w Katedrze Baniy 


Marji w Pradze Czeskiej. 


Oddział gwardji, który pełni straż na zamku królewskim w Budapeszcie nosi 
We Francji dogoni prób z nowemi zolta które mogą poruszać się za- |Średniowieczne stroje rycerskie. — Na zdięciu widzimy przemarsz oddziału 


tej gwardii. 


łem. 

— Niech pan usiądzie i odpocznie — 
odpowiedziała mu miękko. 

Usiadł, l i d 
— Czy wie pani, że dopiero przed 
rokiem straciłem wzrok — począł opo- 
wiadać. 5 
Byłem już. wówczas bezrobotnym. 
Przed dwoma laty zredukowano mnie, 
Pracowałem w fabryce chemicznej i tam 
nabawiłem się choroby. 

'— A czy mógłby się pan wyleczyć? 
— spytała go cicho. 

-—Podobno tak. Ale operacja 
bardzo kosztowną. 

Rozmawiali ze sobą parę godzin, 
Nieszczęśliwy człowiek cierpiał nę- 
dzę. Był zupełnie samotny i dorywczo 
zarabiał, wykonując prace, którym po- 
trafił podołać, y 

Stełanja zaprosiła go do siebie, 
Początkowo przychodził dość rzad- 
ko. Źle się czuł w pracowni i ciągle mu 
się wydawało, że przeszkadza Stefanii. 
Po kilku miesiącach stał się codzien- 
nym gościem. 

Stełanja zdawała już sobie sprawę, 
że go kocha, Gdy zbliżał się wieczór, 
czekała nań z niecierpliwością i witała 
go radosnym okrzykiem. 

„| wreszcie pewnego dnia, gdy sie- 
dzieli w dwójkę na tapczanie, objął ją i 
pocałował. ' | 

— Jaka pani jest ładna powiedział 
cicho. 

Stefanji zakręciły się łzy w oczach. 
— Nie. jestem ładna -— odparła mu 
— Pan się myli. { 

A ja czuję, że pani jest bardzo, tad- 


jest 


na. 
Siedzieli długo, przytuleni do siebie. 
— Kocham cię — szeptał kaleka. 
I ja ciebie kocham... l 
Następnego dnia już mówili o ślu- 
ie, 
Stełanja była szczęśliwa. Wydawało 


ASO AOLE OSA ONAR ZE eż | — 
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jej się, że jest młodą dziewczyną, że do 
piero rozpoczyna życie, 

krótce w tajemnicy przed wszyst- 
kimi, weieli ślub, 

Wacław wprowadzit się do mieszka- 
nia Stełanji. Nie troszczył się już o zato- 
bek i całe dnie spędzał bezczynnie. 

Upłynęło parę miesięcy. 

Stefanja doskonale wiedziała o, 
czem Wacław rozmyśla. Nie ulegało 
wątpliwości że marzył o operacji. Nie 
mówił jednak o tem, bo wiedział, że to 
jest połączone z wielkiemi kosztami i że 
nie rozporządza własnemi pieniędz "mi. 

Stefanja pragnęła również wy!aczvć 
go, ale jednocześnie bała się tei chwili. 
gdy on odzyskał wzrok. Przecież hvi 
młodszy od niej o dziesięć lat.  Będzi 
mógł znaleźć inną, ładną kobietę... 

A cóż ona wówczas pocznie? 

Pewnego wieczoru powzięła jednux 
decyzję. 

— Musisz pójść do lekarza — powie 
działą — Wiesz przecież, że mam dość 
pieniędzy na operację. 

acławowi rozjaśniała się twarz. 

Gdy całował Stefanję z wdzięcznoś- 
ci biedna kobieta myślała: 

— On jest pewny, że jestem łądna... 
A gdy odzyska wzrok, przekona się, że 
jest inaczej i odejdzie ode mnie.. 


Operacja się udała... - 

Wacław odzyskał wzrok. 

Gdy poraz pierwszy zobaczył Stefan 
ję, ogarnęło go zdumienie. 

A więc mówiła prawdę.. A jemu wy 
dawało się że jest piękna... Teraz już "a 
zumiał dlaczego zwlekała. Bała się, że 
go utraci. 

A jednak gotowa była poświęcić d'a 
niego własne szczęście. 

I gdy w chwilę później porwał ją w 
ramiona, zawołał:. 

— Najukochańsza moja, — jesteś mi 
terąz jeszcze droższa, niż dawniej! 
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